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Wielu żydów bawarskich 
opuściło kraj 


Berlin, 22 września. 
Jeden z kierowników narodowych 
socjalistów udzielił przedstawicielom 


BEM, KTÓRY WYDALONY ZOSTA- 
NIE Z NIEMIEC BEDZIE TEODOR 
WOLFF 'naczelny redaktor  „Iięeliner 


prasy szeregu informacyj odnośnie do | Tagebla:x), ten żyd galicyiski będzie 


programu Hittlera, który da się zreasn- 
kd dzi w następujących trzech pnk- 
tach: 

USUNIĘCIE „YDÓW, ANULOWA- 
NIE TRAKTATÓW POKOJOWYCH, 
ZMUNICYPALIZOWANIE BANKÓW 

ODNOŚNIE DO ŻYDÓW program 
Hittlerą zawiera następujące projekty: 
WSZYSCY ŻYDZI, KTÓRZY OSIEDLI 
LI SIĘ W NIEMCZECH PO 2 SIERP- 
NIA 1914 R. POWINNI BYĆ WYSIE- 
DLENI Z KRAJU. Wszyscy żydzi po- 
winni być ustimięci z odpowied zielnych: 
stanowisk w życiu publicznem. ZA ŻY- 
DÓW” HITILER WUWAŻA OSOBY, 
KTÓRYCH PRZODKOWIE. NALEŻELI 
DO WYZNANIA ŻYDOWSKIEGO 11 
MARCA 1S532R. 

„Volkisziier Beobachter“ pisze W ar- 
tykule wstępnym: Skoro tylko rzady 
obeimie Adeli- Hittler, PIERWSZYM ŻY 
SEENTE CANNAE RA 


Nieudany „Dzień“ 
komunistyczny ` 


Warszawa, 22 września. 

W ręce władz bezpieczeństwa wpa- 
dłu instrukcje, wysłane do Polski przez 
sekcję polską międzynarodówki komuni 
stycznej w Moskwie, nakazując komu- 
nistom polskim zorganizować w dniu 
. obchodu 10-lecia odparcia napadu bol- 
szewickiego kontrdemonstracie w ca- 
łym kraju. 

Instrukcje żądają od komunistów pol 
skich wywołania w tym dniu ekscesów 
ulicznych, rozruchów i t. p. — dla zamą- 
cenia uroczystości. 

Podobnie, jak w wypadkach wszyst 
kich dotychczasowych „imprez* bolsze- 
wickich w Polsce, władze bezpieczeń- 
stwa zdecydowane są stłumić w zarod- 
ku każdą próbę zakłócenia spokoju pub- 
licznego. 


a 


pierwsza ofiarą oczyszczenia prasy mie- 


mieckiej, które winno być natychmiast 
podjęte. 

Niemiecka prasa prowincjonalna do- 
nosi, iż WIELU ŻYDÓW GŁÓWNIE W 
BAWARII OPUSZCZA KRAJ I UDA JEL 


SIE DO HOLANDIJI, SZWAJCARII itp. 
W OBAWIE PRZED POWAŻNYMI EK 
SCESAMI ANTYSEMICKIEMI. 


Pisma oświadczają, iż powyższe zia 


wisko jest objawem szczególnej psycho- 
zy, gdyż dotychczas nie zanotowano 
żadnych poważniejszych wykroczeń an 
tyżydowskich pozą zwykłemi zamiesz- 
kami ulicznemi, 


Cena_numeru 10 groszy. | 


Osiem osób 


porażonych prądem 
Opole, 22 września. 

Wstrząsający wypadek zdarzył się 
wczoraj we wsi Głogówek, pociągając 
za sobą śmierć 8 osób. 

Wskutek silnego wichru zerwały się 
przewody elektryczne wysokiego na- 
pięcia. Do zwisających nad ziemią dru- 


tów podeszła gromada dzieci szkolnych, 


które natychmiast doznały śmiertelnego 
porażenia prądem. 

W tej chwil na miejsce okropnego 
wypadku nadbiegła matka dwojga tra- 
—— |£icznie zmarłych dzieci i również pora- 
Żona prądem, padła trupem na miejscu. 
a Wraz z nią zmarło niemowlę,- które 
trzymała na ręku. 


Giełda mięsna - 
otwarta będzie w Łodzi: 


Warszawa, 22 września, 

Organizacja giełdy mięsnej w War- 
szawie posuwa Się naprzód. Z począt- 
kiem października odbędzie się posie- 
dzenie organizacyjne giełdy i wybór 
władz. z 

Giełda stołeczna, jako centralna, bę- 
dzie miała prawo organizowania fili. 
Przystąpiono już do prac przygotowaw- 
czych nad utworzeniem oddziałów giet- 
dy w Łodzi, Lublinie i Wilnie. 

W giełdzie mięsnej pokładane są na- 
dzieje, że przyczyni się ona do uporząd- 
kowania handlu mięsem, a także ode- 
gra dużą rolę w dziedzinie eksportu mie- 

sa zagranicę. 


Trzy krwawe awantury w Łodzi 


W parku Sienkiewicza — Na Ańdrzeja — Na Szosie Konsfanfynowskiej 


Łódź, 22 września. 


|cińska 10/12) napadło kilku nożowców. 


Wczoraj wieczorem policja łódzka Młodzieńcy stoczyli z nimi zacietą wal- 
otrzymała kilka meldunków Q krwar kę j.w rezultacie otrzymali dość poważ- 


wych awanturach. 


W parku Sienkiewicza na 20-letniego'| przybyciem policji. 


ne rany. Napastnicy ułotnili sie przed 


Dotychczas jeszcze 


Henryka Ojzerowicza (Rokicińska 13) i|ich nie schwytano. Rannymi zaopieko- 
21-letniego Józefa Adamikiewicza (Roki-| wało' się pogotowie. 
WRETRSNYBE Van BD 


Aresztowanie szpiega 


Toruń, 21 września. 
Wczoraj władze śledcze po przepro- 
wadzeniu dłuższej obserwacii areszto- 


hojnie opłacany Przez wywiad 
miemniecici 


wiad- niemiecki szóżadrze opłacał. Sie- 
miątkowskiego za jego usługi, przeka= 
zuiąc mu co miesiąc kwoty sięgające kil- 


waly w Wąbrzeźnie 40-letniezo Anto- ku tysięcy złotych. 


niego Siemiątkowskiego za uprawianie | 


szpiegostwa na rzecz Niemiec. 


Siemiątkowski osadzony został w 
więzieniu przy sądzie BKYYROWYM w 


Skoniiskowany przy rewizii' obfity Toruniu. 


materiał obciążający dowodzi. iż pwy- 


Nowe akty sabotażu ukraińskiego | 


w Niałopolsce Wschodniej 


Lwów, 22 września: 
(Polska Agencia Telegraficzna) 


Dzisiejsza prasa poranna donosi o no. 


wych aktach sabotażu w nocv z soboty 
[oda] 


Spisek margnarzy 


w garmizonie twierdzy kronsztackiej 


Z Leningradu donoszą: 

W oddziałach obrony wybrzeży mor- 
skich na Bałtyku 
wieckie Spisek marynarzy, 
szeregu miesięcy walczyli 'z 
pomocą propagandy WSA artylerzy- 
stów bateryj morskich. 


Na forcie „Krasnaja Gorka“ znale- 


ziono Ś 
W z 


nie urządzoną dńikarnić.. 
zku z tem dowództwo floty 


wykryły władze so- | woiennej Se jietów na Bałtyku ma być 
którzy od | wkrótce*z ione. Czerwony admirał 
rządem za! Muklówicz dóstał dymisię, a garnizon 


twierdzą. Kronsztad pod pretekstem ma- 
newrów przeniesiono do Siestroriecka. 


| z A W W w 


Szosa asfaltowa z Anglii do Indyj 


ma byé wubudowana icopSZiEKM 
50 miljonów zoíiuyuch frami w 


Wiedeń, 22 września, 

W Angliji powstał gigantyczny plan 
zbučowaniąa asfaltowanej drogi, która- 
bw połączyła Anglis z Indiami. 

Projekt ten jest już, jak donoszą pis- 
ma angielskie, bliski realizacji. Narazie ; 
podjęta będzie budowa drogi przez Euro- ji 
pę a mianowicie z Calais przez Francję. 
Belgię, Niemcy. Austrię, Węgry, Jugo- 


twą stanisławowskiego. Mię innymi 


na niedzielę, oraz. na tereniezwojewódz- 
na folwarku podpalono kilka dy. owsa, 


48 kop hreczki, 10 fur siana oraz stajnię: 


z narzędziami gospodarskiemi. należą- 


cemi do Ojców Dominikanów. W czasie |. 


pożaru słychać było trzy silne detona- 


cje. Pożar objął wszystkie obiekty jedno’ 


cześnie. 


Przy zbiegu Al. Kościuszki i Andrze- 
ja do Alojzego Bergmana, zam. przy ul. 
Leszno 58 podbiegł jakiś osobnik, który 
bez żadnego powodu zadał mu cios no- 
żem w okolicę lewej łopatki. Kim był 
napastnik — dotychczas nie ustalono. 
Przechodnie wprawdzie nsiłowali go za 
trzymać, lecz zbir wyrwał sie z ich rąk 
i szybko skrył się w ciemnościach. 

Na Szosie Aleksanldrowskiei 40-1et- 
ni Stefan Rychter, mieszkaniec wsi Pab- 
janka pod Łodzią stoczył walke: z dwo- 
ma swymi znajomymi którzy żadali od 
niego pieniędzy. Zadali mu oni kilka cio- 
sów nożem w głowę. Rannego w cięż- 
kim stanie przewiozło pogotowie do 
szpitala św. Józefa. Sprawców napadu 
aresztowano. 

EEEO TEUNIS WORSKATI 


Kobieta uduszona 
przez Szwaćra 


Kraków, 22 września. 

.W Zubrzycach Górnych (pow. No- 
wys Targ) znaleziono w  ziemniakąch 
w polu zwłoki Joanny Muniakówny, lat 
24. Muniakówna wyszła z domu przed 
dwoma dniami w towarzystwie swego 
szwagra, Jana Muniaka, i wiecej nie po- 
wróciła. 

Lekarz stwierdził, iż Śmierć nastąpi- 
ła przez uduszenie. Muniaka areszie- 
wano. 


Smietnik w wytwornem aucie 


Miemiła przygoda łodzianina w Warszawie 


Z Warszawy donoszą: 

Pod jedną z nocnych restańnracyj war 
szawskich w Alejach Jerozolimskich ro- 
zegrała się nocy dzisiejszej niezwykła 
scena między wytwornymi z wyglądu 
pasażerami luksusowego auta. Byli ni- 
mi p. Salomon P. właściciel fabryki ko- 
ronek w Łodzi, oraz jego narzeczona, 
córka właśc. fabr. jedwabiu z Pabianic. 
Auto prowadził sam p. P. i gdy po Opu- 

szczeniu restauracji para ta zbliżyła się 


sławię, Bułgarję i Turcję do Stambułu. |do atta, ażeby ' wrócić do domu po 


Po wykonaniu tego projektu, droga bę- otwarciu drzwi 


narzeczona pana P. 


dzie przedłużona przez kontynent azia- |krzyknęła i przerażona odskoczyła od 


tycki do Indji. 

Koszt budowy drogi wyniesie około 
50 milionów franków w złocie. Wykona 
ją Związek towarzystw samochodowych 


| Wielkie i Brytanii. 


samochodu. 
— Jak śmiałeś! To paskudny kawał! 
— skierowała zarzut do narzeczonego. 
Pan P. zajrzał także dó auta i zoba- 
czył istotnie. coś niezwykłego. Otóż ia- 
kiś figlarz, czy też figlarze, w czasie, 


gdy on przebywał z narzeczoną w re- 
stauracji, wysypali mu do stojącej bez 
opieki limuzyny zawartość blaszanej pa 
czki ze śmieciami, zamieniając luksuso- 
we wnętrze auta w śmietnik. 

Wezwani nocni stróże oczyścili auto 
ale narzeczona, obrażona odjechała do 
domu taksówką i pan P. będzie miał nic 


lada kłopot wyperswadować jej, że nie” 


on był sprawcą tego niesmacznego figla. 
SIEZSTZ 


Budapeszt, 22 września, 

Prasa podaje, że śrupa banków wy- 
stąpiła z projektem podjęcia budowy do 
mów dla urzędników. 

Banki gotowe są pokryć 60 proc. ko- 
sztów na dogodnych warunkach z tem. 
by 40 proc. wnieśli właściciele mieszkań 
bądź w postaci gruntu, materjałów budo 
wlanych 'czy: gotówki. 
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Czy Ameryka „zwilgotnieje?” 


Prohibieja zrodziła korupcję i zbrodnię 
Jia 10 osób przypada jedno ptzestepstwo 


Wobec aktualnej i u nas projektowa 
nej sprawy prohibicji i wypływających z 
niej rzekomo najrozmaitszych korzyści, 
nie od rzeczy będzie zapoznanie się ze 
skutkami, do jakich doprowadziło w A- 
meryce wprowadzenie ustawy. prohibi- 
cyjnej, jak również z opinią w lym 


względzie przeważającego ogółu, wyra- |k 
, żoną po 10-letniem uchwaleniu tego pra 


wa. 

Kilka tygodni temu prasę całych Sta- 
nów Zjednoczonych obiegła niewielka 
notatka, ukryta wstydliwie w miejscach 
mało rzucających się w oczy czytelnika, 
której treścią było, że gdy w osłatnihc 
10 latach ludność największych miast 
Stanów Zjednoczonych wzrosła v 20 pro | 
cent — liczba popełnionych zbrodni w 
tych miastach podniosła się o 150 proc. 

Z raportów 46 miast o ogólnej liczbie 
25.miljonowej ludności wynika, że gdy 
w czasokresie od r. 1910 — 1920 było 
138896 aresztowań, tò. za ostatnie dzie- 
sięciolecie liczbą ich wzrosła. -do 
1,841,942 wypadków, co oznacza 
przestępstwo na-10 osób. 

Podając to do wiadomości publicznej 
„Rekord codzienny”, powiada zupełnie 
słusznie, że objaw ten musi mieć swe 
specjalne i specyficzne przyczyny. „Za- 
sadniczo życie w ostatnich 10 latach ni» 
czem nie różni się od życia poprzednie- 
go 10-letniego okresu, za wyjątkiem 
przed dziesięciu laty zaprowadzonego 
prawa o prohibicji. 

Sprawdzono naprz., że liczba uro- 
dzin zd ślubów wzrosła proporcjonalnie 
do ogólnego przyrostu ludności. Wzro- 
stu więc zbrodni doszukiwać się należy 
w takim czynniku, który zaistniał dopie 
ro od lat dziesięciu Czynnikiem tym 
jest prohibicja”, 

Pisząc te znamienne słowa „Rekord 
Codzienny”, ubolewa nad tem, że rząd 
Stanów Zjednoczonych, nietylko, że nie 
wyciąga z tego stanu rzeczy odpowied. 
nich wniosków, ale usiłuje nadal konty- 
nuować ów błąd, za który kraj odpoku. 
tował już tak dotkliwie. 

Na zakończenie pismo to deklaruje 
zupełnie jasno swój pogląd na sprawę 
utrzymania nadal czy też reformy usta- 
wy prohibicyjnej i powiada: „Nie g fora 
sowaniu prohibicji nowemi sposobami 
mówić należy, ale o jej odwołaniu i to 
jaknajprędzej, Jeżeli przez pierwsze lat 
10 tego „szlachetnego eksperymentu” li 
czba zbrodni wzrosła o 150 procent, to 
w następnych latach dziesięciu, jeżeli 
atmosiera pozostanie ta sama — podwoi 
się jeszcze“, 

Że głos „Rekordu'* w sprawie prohi- 
bicji posiada swą niezaprzeczoną wagę 
argumentacji i jest głosem większości, 
świadczy o tem chociażby rezultat osta 
tnich prawyborów do kongresu, 

Z połowy odbytych prawyborów wy 
szło już 29 kandydatów kongresowych 
stanowczo opowiadających się przeciw 
prohibicji. 

Cała amerykańska prasa, będąca za 
zniesieniem tego tak  nieżyciowego i 
wielce szkodliwego prawa powołuje się 
na nieskończenie wielką ilość nadużyć 
popełnionych na jego gruncie i twierdzi, 
że nadszedł stanowczo czas, gdy „nie. 
utrzyma narodu w dłuższem  bałamu- 
ctwie obłuda  bigotów i świętoszków, 
którzy głosują i uczą ,sucho”, a sami pi 
ją i łapówki biorą bardzo mokro". 

Przypominają one w tym względzie 
paskudną aferę reprezentanta „suchych! 
Michaelsona, przychwyconego na kole 
ze swym słynnym „cieknącym kufrem" 
pełnym zagranicznych likierów, powo- 
łują się na coraz bardziej wzrastający i 
niemający równego sobie na całym świe 
cie bandytyzm. Na brudne afery szmug- 


0ODOD366360 
Lekarz-demtysia 


LANE KOROWIZ 


powróciła 
i przyjmuje od. 10—1 Cegielniana 25 
tel. 108-26 oraz od 3—7 w Lecznicy 
Piotrkowska 294, teL 122-89 


jedno | 


larskie, w które zamieszane są Wpływo- 
we osobistości ze sier rządzących i na 
całe bagno powstałe na tle nadużyć, do 
jakich posłużyła ustawa prohibicyjta. 

Jak widać z ogólnego nastroju Ame- 
ryka musi zwilgotnieć. Przyszłe wybory 
odbędą się pod hasłem „mokrej Amery- 
i“ — hasłem mającem wielkie t coraz 
bardziej wzrashtające szanse powodze- 
nia. 

'Wobec takiego stanu rzeczy zwolen=i 
nicy zaprowadzenia u nas prohibicji i jej 


rzecznicy winni głęboko wniknąć 


w 
przyczyńy, które tę ideję doprowadziły M 


na griiicie Ameryki do banitructwa i wy 
ciąśńąć z tego odpowiednią konsekwen- 
cję. 

Winni również pamiętać, że każdy 
zakaz nietylko rodzi sprzeciw, lecz, co 
tkwi w naturze ludzkiej, nadaje obwaro- 
wanej nim sprawie posmak zakazanego 
owocu, który jako taki bywa bardziej po 
żądany, niż legalnie dozwolony 


Kobieta, kfóra nienawidziła mężczyzn 


Cały swój majątek 
kire mie wwypsziug ñ 


W pewnem miasteczku w Normandji : 
zmarła niedawno 99-letnia m-lle Labe- 
que, 

Staruszka znana była w całej okóli 
cy jako zacięta  nieprzyjaciólka męż- 
czyzn i dumna była z tego, źe nigdy 
przez całe swoje dłygie życie nie miała 
z mężczyznami nic wspólnego. 

M-lle Labeque była bardzo bogata; 
to też nie brakło jej przez całe życie kan 
dydatów do jej ręki. Odrzucała jednak z 
oburzeniem wszystkich, mówiąc, iż pie- 
niądze jej i dobra nie dostaną się nigdy 
w ręce męskie, Nawet po śmierci! 


Z myślą o tem staruszka zostawiła 
oryginalny testament. è | 
to majątek swój zapisała wyłacz- 


zapisała kobietom 


mie wyjda za amqąŻ 


nie kobietom i to tym z pośród swych 
krewnych, które nie wyszły i już nie wyj 


zamąż, 

Istniała jednak w testamencie pewna 
klauzula. 

Do renty wysokości 1.000 franków 
miesięcznie mają prawo czterej mężczyź 
ni, którzy odpowiadają następującym wa 
runkom. 

Muszą mieć ponad 45 lat i z czystem 
sumieniem przysiąc, że nie łączą ich bliż 
sze stosunki z żadną kobietą i że do koń 
ca życia nie będą znali kobiet. 

Podobno wykonawcy testamentu ma 
ją sporo kłopotu ze zrealizowaniem te- 
go warunku 


Costes, zdobywca Atlantyku. 


„zapłacić musi przeszło 23 miljfomy 
franków podatku dochodoweśo 


Tak słynny dziś lotnik francuski, Co 
stes, oświadczył przed lotem swym do 
Nowego Jorku, że w razie powodzenia 
tego lotu, zarobi około dwu  miljonów 
dolarów, tj. koło 50 milionów franków 
dzisiejszych. 

Suma ta — pisze paryski „Matin — 
jest wprawdzie ogromna, ale należy się 
liczyć z władzami podatkowemi. 

rzypuśćmy, że te 50 miljonów fran- 
ków wypłacone będą we Francji, pyta- 
nie, jaką sumę podatku zapłaci Costes 
od tego dochodu? 

Odpowiedź jest łatwa, 

Dochód ten podlega podwójnemu o- 
podatkowaniu; podatkowi od płac i za- 
robków, a następnie podatkowi docho- 
dowemu. Od podatków tych uwolnione 
są pewne nagrody, będące ukoronowa- 
niem działalności danej osobistości, jak 
np. nagrody im. Nobla. Ponieważ jednak 


dochód Costesa nie należy do tej kate- 
górji, lotnik nasz, jako żonaty i bezdziet 
ny miałby do zapłacenia; 

Podatku od płac i zarobków 4.997.700 
franków. 

Ogólnego podatku 
18.595,666 franków, 

Razem tedy 23.593.366 franków, 

— Ale — kończy dziennik paryski— 
pośpieszmy dodać, że jest to tylko rachu 
nek teoretyczny. Costes nie będzie po- 
trzebował złożyć we Francji deklaracji, 
że zarobił 50 miljonów franków, dla tej 
prostej przyczyny, że większość sum 
zdobytych przez niego za lot pamiętny, 
wypłacona będzie w Stanach Zjednoczo- 
nych, a tamtejsze władze podatkowe nie 
omieszkają odciągnąć od tych sum po- 
datku, przypadającego od nich za ocea- 
n 


dochodowego 


em, 
Oto odwrotna strona medalių. 
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| Wieża Lindbergha" 


Lmtarnia Eficoaga będsie 
hiajjiwśmiejszyna piumfiiecm 
më Riki ziesvmasłktiej 

Najjaśniejszym punktem na kuli ziem 

skiej będzie a a ea miejsce, gdzie sta- 
äle latarnia, budowana obecnie w Chi- 
cago na szczycie budynku Palmiolive na 
wysokości 200 metrów. 
Latarnia ta, óchrzczona imieniem po 
wietfźńego zdobywcy Atlaqtyku Lind- 
erdha, ma odgrywać tę samą  rólę w 
stósiytku dò samiolótów, co latarnie mor 
skie dla okrętów. 

Zmarły niedawno wynalazca amery- 
kański dr. Elmer A. Sperry zastosował 
do tej latarni najmocniejsze lampy łuko- 
we, jakie zna technika. Siła światła o- 
wej latarni wynosi fantastyczną cyfrę 2 
bilionów świec. 

Jest to siła światła większa od tej, 
jakąby się osiągnęło gdyby wszyscy 
mieszkańcy ziemi, każdy z zapaloną 
świecą w ręku, zjawili się w jednem 
miejscu. 

Siła światła tej latarni jest tak wiel. 
ka, że gdyby nie kulistość ziemi, widać- 
by je było na odległość 800 kilometrów 
aby mieszkańców Chicago nie narażać 
na oślepienie tą niezwykłą jasnością. 
Światło latarni kierowane będzie ku gő- 
rze, tak że nikt na ziemi nie będzie 
mógł widzieć tego światła wprost z je- 
go źródła, 

Według obliczeń uczonych, lotnik, 
znajdujący się na wysokości 27 kim. (do 
tychczas osiąśnięto najwyżej 13 klm.) bę 
dzie mógł widzieć światło latarni i we- 
dle niego się kierować. 

Olbrzymie reflektory, obracając 
ciągle w koło, będą wskazywały 
kom drogę, a umieszczona pod główną 
latarnią druga mniejszą o sile „tylko'” 13 
PAN świec, będzie oświetlała lotni- 
sko. 

Światło wieży Lindbergha widoczne 
będzie z księżyca, 

Blask jej bowiem będzie się równało 
światłu jakiejś świazdy piątej wielkości. 

Latarnia lotnicza w Chicago jest pra 
wdziwym oudem techniki, będzię bo- 
wiem miała najsilniejszy blask, jaki uda- 
ło się dotychczas człowiekowi osiągnąć. 


. Dzikie fts? 
nad Londynem 


W pobliżu Wontminstoru przeciąznę 
ły nad Tamizą długim kluczem dzikie 
g 


się 
lotni- 


ęsi. 
Rzadkie to stądo skierowało się ku 
północy. | 


LUEWNkL, projekty reklamowe 
dawrnicze wykonywa= 


WNRNRKRNRIEKIE 1 


Panowie młodzi...w kajdanach 
Niezwykłe uroczystości weselne w Sydney i Paryżu 


W Paryżu i Sydnej, jednego i tego 
samego dnia odbyły się uroczystości we 
selne, których bohaterami bvli — skaza 
ni na długoletnie więzienie przestępcy. 


W dalekiem Sydney wesele katorż- 
nika z uroczą midinetką zgromadziło tłu 
my gapiów, którzy z rozrzewnieniem 
przyglądali się osobliwei parze. skazą- 
nej z góry na rozstanie. 


Wrażenie spotęgował fakt. iż panna 
młoda wystąpiła w sukience. którą — 
jak oznaimia prasa angielska — oliaro- 

wał jej „ukochany“, gdy był jeszcze 
przyzwoitym obywatelem Wielkiej Bry 
tanji. 

— Oh! honey... — wykrzyknął pan 
młody na jej widok — nigdy nie spodzie 
wałem się ujrzeć ciebie w tei naszej, ko- i 
chanej sukience, z którą tyle wspomnień ; 
się wiążę... 


Miejmy nadzieję, — że skończy się, jek 
to bywa w filmach — „happy end'em...* 

Mniej romatycznie wygłądaś ślub zna 
nego na bruku paryskim ..dżentelmena- 
włamywacza, Francis Roche. herszta 
bandy włamywaczy z Limoges. którego 
wypuszczono na chwilę z więzienia, 
gwoli umożliwienia mu załatwienia for- 
malności Ślubnych. 

Na placu Batignolles, gdzie się znaj- 
duje urząd stanu cywilnego było tak tło- 
czno, że musiano skonsygnować silne od 
działy policji, które rozpraszałv gapiów 
Zebrało się też grono metów Paryża, 
wszelkich kawalerów księżyca. apa- 
szów nadsekwańskich, którzy na widok 
wytwornego młodzieńca. kroczącego 
pod eskortą policji w towarzystwie mło- 
dziutkiej damy — jęli wznosić entuzja- 
styczne okrzyki. 

Francis Roche, syn oficera francu- 


pannie Annik le Moal, gdyż obydwie rę- 
ce miał skrępowane kajdanami. Rozlu- 
Źniono je tylko na przeciąg dwóch mi- 
nut, kiedy to opasły pan „maire“ odczy- 
tał akt ślubny wiążący małżonków, na 
całe życie. Skoro padły słowa o ebowią 
zkach żony towarzyszącej meżowi wszę 
dzie, gdziekolwiek on się uda — na u- 
stach panny młodej pojawił sie smętny 
a ironiczny uśmieszek. 

Wszak po skończonej ceremonii pań 
stwo młodzi musieli rozstać się na zaw- 
sze. Francuska publiczność iest wrażli- 
wa i namiętna. 

W chwili, gdy skutego w kajdany 
„dżentelmena-włamywacza* wsadzano 
karetki więziennej, a małżonka iego po- 
wiewała na pożegnanie chusteczką — 
tłum zgromadzony na ulicy jaf domagać 
się amnestii dla zakochanych. Ale wła- 
dze francuskie tym razem nie uległy 


Jednem słowem ceremonia miała po-| skiej marynarki, student i poeta — dzi- podszeptom sentymentu. Francis Roche 
smak filmów sentymentalnych z Janet siaj — zawodowy włamywacz nie mógł powrócił do celi więziennej, gdzie ma 
Gaynor i Ferrelem w rolach głównych. podać ręki swej uroczej narzeczonej, spędzić jeszcze wiele lat na pokucie. 
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Smutne perspektywy emigrantów polskich 


Skutkiem kryzysu gospodarczego skurczyły 
sie rynki pracy calego Świata 


Rok rocznie z początkiem jesieni na 
stępuj w cały kraju wzrost ruchu emi- 
gracyjnego. Robotnicy rolni, a po mia- 
stach budowlani i brukarze, poczynają 
myśleć o wyjeździe zagranicę. by tam 
szukać zarobku. 

W bieżącym roku jednak tylko bar- 
dzo nieliczni będą mogli znaleźć zatrud- 


siadają Środki pieniężne na dłuższy po- 
byt w Stanach Zjednoczonych. 
Zarządzenie to nie będzie dotyczyło 
żon i dzieci, jadących do meżów i oi- 
ców stale zamieszkałych w Stanach. 
Brazylia wprawdzie nie wprowadza 
poważniejszych ograniczeń emieracyj- 
nych, jednakże robotnicy, którzyby się 


oraz. rodziny osób tam zamieszkałych. 
Pozatęm możliwa jest również emigra- 
cja zasobnych w gotówkę włościan, pra 
znących w Argentynie kupić sobie zic- 
i mię, 

Do Kanady obecnie mogą tylko emi- 
sgrować żony i dzieci stale tam zamiesz- 
kałych oraz ci wszyscy, którzy posiąda- 


nienie poza terenem rodzinnego kraju. zdecydowali jechać do tego kraju, nie |ią t. zw. „permity”. 


Wszystkie bowiem państwa europejskie, ' mogą liczyć na zarobek. W kraiu tym odj 


a w znaczniejszym jeszcze stopniu Ame 
ryka, wprowadziły wielkie ograniczenia 
emigracyjne. 

Stany Zjednoczone wprowadzają na- 
wet ograniczenia w stosunku do tych e- 
migrantów, którzy mają możność wy- 
jazdu w ramach t. zw. kwot emigracyj- 
nych, przyznanych poszczególnym pań- 
stwom. Możność wyjazdu będą mieli tyl 
ko ci z pośród emigrantów. którzy udo- 


wodnią władzom amerykańskim. iż po-: 


Auto przejechało 
czworo dzieci 


Lwów, 22 września. 

Auto prowadzone przez właściciela 
magistra praw Webera, wiechało na 
chodnik, na którym bawiły się dzieci w 
wieku od 8 do 10 lat. Czworo dzieci do- 
stało się pod koła auta, Dwoje z nich 
zmarło w szpitalu, dwoje zaś walczy ze 
śmiercią. 
GETS 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 


U 


czuwa się bowiem obecnie bezrobocie. 
| Plantatorzy farm kawowych obniżyli 
niedawno zarobki pozostałym po reduk 
icii robotnikom i wyznaczyli im tak ni- 
skie stawki, że nie wystarczają one na 
: najnędzniejsze utrzymanie. 

Do Brazylii mogą więc obecnie je- 
chać tylko te osoby, które posiadają tam 
Rós lub mają pieniądze na zakup zie 
mi. - a aii 

Również i Argentyna przeżywa çięż 
ki kryzys gospodarczy. Do kraju tego 
mogą tylko wyjeżdżać rolnicy, kterzy 
stamtąd otrzymali wezwanie do pracy 


Również i Francia utrudnia emigra- 
cię. Zezwolenia na wyjazd do tego kraju 
można będzie otrzymać tylko na zasadzie 
zapotrzebowania do pracy, poświadczo- 
nego przez konsulat polski i władze fran 
cuskie, albo też przez państwowe urzę- 
dy pośrednictwa pracy, które załatwia- 
ją sprawy wyjazdów robotników do 
Francji zbiorowemi transportami. 

Wyliczyliśmy powyżej wszystkie 
kraje, do których dotychczas na zimę 
najlepiej opłacało się robotnikom pol- 
skim emigrować. Widzimy wiec, że w 
bieżącym roku perspektywy naszych e- 
grantów są bardzo smutne. 

POER 
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Dbajmy o dzieci— 
największy skarh narodu 


Dziecko, to największy skarb naro- 
du, to potęga, z którą liczą się i przed 
którą ustępują nawet zaborcze imperla- 
lizmy. 
„Żelazny kanclerz“ Niemiec, Bi- 
smarck wypowiedział niegdyś historycz- 
l ne słowa, że odwieczny antagonizm Prus 
+i Polski rozstrzygnie się nie z bronią w 
ręku, nie przy zielonych stolikach dy- 
plomatycznych, a w „wojnie kołysek*. 

Nie wystarcza jednak wygranie li- 
czebne „wojny kołysek*, trzeba jeszcze 
tym przyszłym obywatelom Wielkiej 
Mocarstwówej Polski zapewnić jaknaj- 
lepszy rozwój umysłowy i fizyczny, bo 
wszystko co zrobimy dła naszych dzie- 
ci, jest pracą dla przyszłości państwa. 

okolwiek byśmy zrobili dla dzieci, 
najwspanialsze szkoły, ogródki dziecię- 
ce, czy kolonie wakacyjne — nigdy nie 
potrafimy zrobić za wiele i dlatego nie 
wolno nam ustawać w tej pracy. Nie 
wolno ogladać się na innych, liczyć na 
organizacje, komitety, czy władze, każ- 
dy z nas powinien uważać za obywatel- 
ski obowiązek uczynić coś dobrego dla 
dziecka, choćby tylko dla kilku, a nawet 
dla jednego. 


Krwawa noc dwuch groźnych opryszków 


Przyjaciele mieli się spotkać przed knajpą, 
lecz obaj trafili do więzienia 


Godzina 11-ta min. 30 w mocy. W za- 


cisznej knajpce przy ulicy Limanowskie- {ki 


go jest jeszcze zajęty tyłko jeden stolik. 
Siedzą przy nim dwaj przyjaciele, Ri- 
doli Brajner i Wiktor Sumańczyk, kara- 
AUI 


Manjak łowił komary 


na... zapalone świece 


Podczas tegorocznego lata wielkiem: 
udręczeniem Paryża były komary, ale 
równocześnie zwróciło uwagę, że ba- 
gniste okolice miasta Montpellier, gdzie 
zwykle komary były plagą straszliwą 
tego robu były od nich zupełnie wolne. 


Miasto Montpellier zawdzięcza to pe 
wnemu manjakowi, z którego się zrazu 
wszyscy wyśmiewali. Wystąpił bo- 
wiem z propozycją, że chcac wynisz- 
czyć komary, trzeba je łowić tak jak ry- 
by, na przynętę, a ponieważ małe dziec- 
ko nawet wie, że najlepszą przynętą dla 
wszelkich nocnych owadów jest światło 
więc zaproponował, aby komary łapa- 
no na... zapalone Świece. 

Znaleźli się jednak ludzie. którzy ten 
projekt wzięli na serio, udoskonalili i po- 
między Montpellier a miejscowością ką- 
pielową Palavas, wystawoli coś w ro- 
dzaju latarni morskiej, zewszad otwar- 


tej, w której pali się potężna lamba i zwa 
bia zewsząd komary. 


Znajdująca się zaś wewnatrz latarni 


ssąca”pompa powietrzna wciąga owady 
do rezerwuaru, skąd się już nigdy nie 
wydostaną. 

Skutek tego aparatu jest taki, że w 
obrębie mniei więcej 12 kilometrów ko- 
marów prawie nie widać, a nawet w dal 
szej okolicy liczba ich się znacznie 
zmniejszyła. 
GBESTIIEERZUZ W EE ENE 


„Nie chcemy pić 


ni już kilkakrotnie za kryminalne spraw- 


— Gdzieby tu się przespać? —wzdy- 
cha Sumańczyk, przeciągając się leni- 
wie. 

--— Przespać? — odpowiada mu Braj- 
ner, — Lepiejbyś pomyślał o zarobku, 
gdy masz próżne kieszenie. Noc jest 
<iemma, Można wiele zrobić. 

Przyjaciele dalszą rozmowę. prowa- 
dzą już szeptem. Zdecydowali się wre- 


|szcie. Płacą rachunek i wychodząc z re- 


stauracji, rozstają się na ulicy, ` 
— Jutro rano spotykamy się przed tą 
knajpą — mówią przy pożegnaniu. 
Godzina pierwszą po północy, 
"`> Braiter konferuje na ulicy Kilińskie- 
go z dziewczyną uliczną. Żąda od niej 
pieniędzy. 
— Wiesz przecież — tłumaczy jei— 


z mężczyznami!..” 


krwawa awaniura w domu przy ul. 
-MA-żgo listopada 


Pani Stefania Chmielańska, zamiesz- 
kała przy ulicy 11-go Listopada, nie lu- 
biła pić ze swym małżonkiem, Kazimie- 
rzem, ani wogóle z żadnym mężczyzną. 

Uważała bowiem, że w ściśle kobie- 
e kółku wódka znacznie lepiej sma- 

u e. 

Gdy więc pewnego dnia, w tajenmi- 
cy przed mężem, przyrządziła cytry- 
nówkę, pobiegła do czterech sąsiadęk i 
zaprosiła je do siebie na godzinę piątą 


Praca nurka morskiego 


jest najcięższym zawodem człowieka 


Praca nurków podmorskich zaliczo- | kość trwa trzy godziny, a wyciąganie na 
na jest do najcięższych zawodów, jakie | wet dłużej, gdyż szybka zmiana ciśnie- 
uprawia człowiek. W ostatnich czasach ¿nia spowodowałaby Śmierć. 


dzięki rozwojowi żeglugi podwodnej i 
nieuniknionych przy tem wypadków, po 
trzebujących szybkiej pomocy nurków 
okazała się duża potrzeba tego rodzaju 
pracowników. 

Niestety, nieliczne tylko orzanizmy 
mogą wytrzymać w  toniach morza, 
gdzie człowiek musi pracować pod ol- 
brzymiem ciśnieniem wielkich mas 
wody. 

Najlepsi nawet nurkowie. obdarzeni 
wytrzymałości płucami, 
sercem i oczywiście nerwami. w najno- 
wszych, udoskonalonych aparatach do 
nurkowania, wyjątkowo osiągają głębo- 
kość kilkudziesięciu metrów. przyczem 
pracować można tam najwyżej godzinę. 

Opuszczanie nurka na taka głębo- 


Długie godziny opuszczania i wycią- 
gania wyczerpanego i często zemdlone- 
go nurka, przebywanie w tym stanie na 
dużej głębokości przedstawiaja wielkie 
niebezpieczeństwo. 

Ostatnio wynaleziono pomysłowe u- 
rządzenie, umożliwiające szyb- 
kie opuszczanie i wyciąganie nurka na 
głębokości, przewyższające nawet 100 
metrów. i 

Jest to mała kabina, do którei wcho- 
dzi nurek z pomocnikiem i w tei kabinie, 
ustawionej jeszce na okręcie, stopniowo 
zwiększa się ciśnienie powietrza do po- 
trzebnej granicy. Wtedy oczywiście 
ziazd odbywa się zupełnie szybko. 


po południu. 

Goście przybyli punktualnie. Jedna 
z niewiast, Wiktoria Podawska, praczka 
z zawodu, przyniosła ze sobą litrową 
butelkę „czystej“, to też libacia Zapo- 
wiadała się jaknajlepiej. 

P. Kazimierza w tym czasie nie było 
w domu. Cała piątka rosiadła się wy- 
godnie na łóżkach i ciągnąc z butelki, 
opowiadając sobie ucieszne historyjki. 

Około szóstei powrócił z miasta 
Chmielański. Niewiasty postanowiły go 
nie wpuścić do mieszkania. 

— My go już znamy! — wołały. — 
Nie potrzebujemy tu takich Śmirusów! 
Wypiie nam całą wódkę! 

P. Kazimierz już pod drzwiami do- 
myślił się, co się dzieje w jego mieszka- 
niu i zapragnał wziąć udział w pijatyce. 

Gdy wreszcie zrozumiał, że niewia- 
sty niechcą go wpuścić, wyważył drzwi 
i wtarenął do wnętrza. 

Pierwsza wpadła mu pod rękę mał- 
żonka. Kazimierz idnym ciosem powalił 
ją ną ziemię i zabrał się do następnych 
niewiast. { 

Nieludzkie wrzaski postawiły na no- 
gi cały dom. 

Po kilkunastu minutach do mieszka- 
nia Chmielańskich wkroczyła policja. 
W tym czasie Kazimierz walczył jesz- 
cze z przyjaciółkami swej połowicy. 

Dwie z pośród nich bardzo dotkliwie 
poturbował. : 

Awanturnika obezwładniono. Do ran 
nych wezwano pogotowie. 


W rezultacie Chmielański stanął 


Tak samo przedstawia się sprawa poiprzed sądem. Skazano go na trzy tygo- 


wrotu. 


dnie aresztu. 


że ze mną niema żartów. uaybym cię 
nie nauczył rozumu, do tej pory gniłabyś 
jeszcze w tej rodzinnej wiosce. Sprawa- 
dzilem cię do Łodzi, pierwszą modną su- 
kienkę ci sprawiłeru Zapomniałaś już o 
tem? Daj 20 złotych, bo ci wszystkie 
kosteczki policzę, 

Dziewczyńa nie chce nawet słuchać. 
Wyrywa się z jego rąk. 

Brajner sięgnął po nóż. Dziewczyna 
zlekceważyła sobie niebezpieczeństwo. 
Po chwili, ranna w pierś, upadła na bruk 
uliczny, zalewając się krwią. 

Opryszek chciał zedrzeć z niej palto 
i kapelusz, Nim jednak zdążył wykonać 
swój zamiar, wpadł w ręce policjanta, 
który zupełnie przypadkowo znalazł się 
na miejscu krwawego wypadku. 

W tym samym czasie Sumańczyk 
również węszył „zarobek“. Na ul. Wól- 
czańskiej podszedł do 56-letniego Mi- 
chała Gomonickiego, prosząc go o ogień. 
Gdy p. Gomonicki sięgnął po zapałki, 
opryszek położył mu rękę na ramieniu. 
Daj pięć złotych! — zawołał. — 
Nie krzycz i nie opieraj się, bo będzie 
jeszcze gorzej, 

P, Gomonicki był krzepkim mężczyz- 
ną. Rzucił się na Sumańczyka, powalił 
go na ziemię i tak długo grzmocił go 'a- 
ską po głowie, dopóki ten nie przestał 
się poruszać, 

Następnego dnia Brainer i Sumań- 
czyk, zamiast przed knajpą, spotkali się 
w więzieniu, 

Wczoraj Brajner znalazł się przed 
sądem. Skazano go za napad na dziew- 
czynę uliczną na rok więzienia, 

Sprawa Sumańczyka znajdzie się na 
wokandzie iuż w naibliźszym czasie. 
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Teat i »» Teat 
Rewii „Bobry WiECZÓT” resi 
W specialnie, przebudowanym lokalu kino- 


teatru „Bajka'. Franciszkańska 3la róg Brze- 
zińskiej, tel. 181-21, Dojazd tramwajami 1, 6, 14. 


Dziś premjera! 
TUVE 


1 FRANCISZKAŃSKIEJ MA KOPERNIKA 


Wielka barwna i wesoła przeprowadz- 6 
ka w 2-ch częściach i-18 obrazach pió- F 
ra: Toma, Hemara, Bolskiego, Wtastas | 
Jastrzębca, Stacha i innych. W`progra 4 
mie: Najnowsze szlagiery scen Stolicy. | 
Skecze, inscenizacje, numery solowe $ 
atrakcyjne, balet, chóry itp. z udziałem f 


„Stefana Laskowskiego, Aleksandra Ko- 
na w roli konferansiera. oraż nowa 
zaangażowanych artystów scen War- 
szawy i zagranicy. 

Codziennie 2 przedstawienia o godz. 
1.30 i 9.30 w soboty, niedziele i świę- 
ta 3 przedstawienia o godz. 5.30. 

7.30 i 9.30 


9 
A 
, 
3 
> 


Przedsprzędaż biletów w „Reklamie 
Polskiej“, Piotrkowska 101 od 11 da 4 
po poł. tel. 126-89, 


4 


5 Wesoły kącik 


Doktór Aspiryński ma oryginalną metodę 
leczenia» Zańim przystępuje do badania marsz- 
czy brwi i powiada: 4 

‘  — Bardzo cięża historja, Pan musi być pizy- 
gotowany na najgorsze. 

| Poczem zabiera się dopiero do-badania cho- 
rego, 4 i slaża 

Pewnego -dnia zapytuje go jeden z kolegów: 

' — Czemu właściwie postępujesz w` ten 
sposób? 

'— Jest to maleńki trick z mojej strony — 
odparł Aspiryński z uśmiechem, — Skoro prze- 
powiadam zgóry śmierć i pacjent rzeczywiście 
umiera, powiadają: „Ach jaki to wspaniały dja- 
gnostyk“, gdy mu się jednak udaje wyzdrowieć, 
wtedy mówią: „Co za wspaniały lekarz!“ 


~ Sąsiadka wpada do mieszkania państwa Ka- 
narkiewiczów i woła na progu: , 
— Panie Kanarkiewicz, na litość boską, pań- 
ska żona spadła ze wszystkich schodówi.., 
Kanarkiewicz nie rusza się z miejsca- 
— I pan jest taki spokojny? 
— No cóż ja mogę zrobić 
więc nie mogę się śmiać... Ae 
IR 


Ząb mnie boli, 


Cesarza Franciszka Józeła odwiedzał co. 
dziennie zrana nadworny lekarz, Obydwaj sta- 
ruszkowie rozmawiali na temat pogody, palili 
papierosiki, poczem lekarz odchodził, uważając, 
że spełnił swój obowiązek. l 

Czasami jednak nie dopuszczono go do ce- 
sarza, Cesarz Franciszek mawiał wtedy zazwy- 
czaj do swego kamerdynera; 

— Powiedz lekarzowi, żeby mi dał dzisiaj 
spokój, źle się dziś czuję.. 

f e N 


Onegdaj byłem w Piotrkowie, Przyjechałem 
późno w nocy, udałem się więc do pierwszego 
lepszego hotelu i natychmiast położyłem się 
spać, gdyż czułem się ogromnie. zmęczony: Nā- 
gle pukanie do drzwi. : $ 

— Co się stało? — pytam, zrywając się 
z łóżka, 

— Tu mówi właściciel hotelu — słyszę głos 
za drzwiami — chciałem panu tylko powiedzieć, 
że przynieśli bagaż, czy wstawić go do pokoju? 

— Idź pan do djabła! — zawołałem zdener- 
wowany, — Przecież miał mi pan czas to jutr 
powiedzieć!,,. i 

"Gospodarz nic nie odparł i oddalił się. 

Po chwili spałem już znowu, 

- ] naśle-znowu ktoś puka, 
; — Kto tam?! — pytam, doprowadzony do 
wściekłości. : 

— To, ja, właściciel hotelu: — odpowiada 
znajomy głos — chciałem tylko powiędzieć, że 
to wcale nie był pański bagaż... 


Karnecik 


TEATR MIEJSKI. 
Repertudr: 
Dziś, w poniedziałek o godz. 7,30 
„Krakowiacy i Górale". 
| Spór o sierżanta Griszę”, 
W końcu tygodnia pierwsza współ- 


czesha premjera sezonu, głośna sztuka 
Arnolda Zweiga „Spór o sierżanta Gri- 


Woskowski, główną kobiecą rolę (Bab- | masi 


szę*. Rolę tytułową odtwarza Jerzy 
ka) Irena Horecka. Reżyseruje Leopold 
Zbucki. 
TEATR KAMERALNY. 
„Egzotyczna kuzynka”, 
Dziś i do czwartku włącznie o godz. 
9 wieczorem arcywesoła komedja Ver- 
neuila z E. Dziewońską, M. Kędzierską, 
Kazimierzem  Szubertem, 5. Michala- 
kiem. 
Ceny zniżone: od 1 zł. do 6 zł. 


TEATR REWJI „CZARNE OKO”. 

Inauguracyjna premjera „Łódź sza- 
leje“ została przyjęta przez publiczność 
bardzo życzliwie. 

Wszyscy wykonawcy byli serdecznie 
oklaskiwani przez rozbawioną publicz- 
ność, która wypełniła sympatyczny tea: 
trzyk po same brzegi, 

Dziś i dni następnych po dwa przed- 
stawienia o godz. 7-ei i 9-ei wiecz. Bi- 
lety do nabycia w kasie teatru (ul. Lima- 


od godz. 6 po poł. 


—— 


Dźwiękowy 
Teatr 
Swietlny 


PODCIĘTE 


PONADTO. 


Pierwszą jaskółką jesieni sa zazwy* 


r:n URNES na 

przeziębienia, katary i różnego rodzaju 
grypy. OTA 
Jeśli więc mamy sądzić z tych sympto- 
mów, w takim razie należy przyznać, że 
wstąpiliśmy już w okres prawdziwej je- 
sieni. A E E i 
O epidemii grypy na szczeście jesz- 


Dzieje się to dlatego, że nie umiemy, 
czy też nie chcemy przystosówać się'do 
wańinków nowej pory roku “45TA 
Należy się wystrzegać zdradliwych 
pogód! Pora -obecna nie jest. odpowied- 
nia na hartowanie ciała! Na to. mamy 
czas w okresie letnim. ` e ZZ 
Pamiętajmy, więc.o cieplejszej: odzie- 
ży, o całych butach i nie lekceważmy, 
błahego przeziębienia, które może się 
zamienić 4 eT. ŻE sk 
w groźną chorobę! -op 
Seim jak wiadomo poszedł „na grzyb 
ki“. Lecz nietylko w polityce „grzybki“ 
stały się powszednią strawą. - Wilgotne 
lato tegoroczne sprzyjało ogromnie 
urodzajowi grzybów. 
to też mamy ich dzisiaj wbród. 


Rynki w dni targowe są poprostu za 
sypane grzybami. Już dziś zapasy grzy- 
bów suszonych przedstawiaja się w 
wielu okolicach mader okazale. tak że 
spodziewać się należy nietylko pokrycia 
zapotrzebowania w kraju, ale wyłania 


` * 2 
R 


na tle nieśmier- 
telnej opery 


Otwarcie sezonu wielkim filmem dźwiękowym wytwórni FOX 
pod tytułem: 


W rolach głównych: 


Helena Chandier i John Garrick 


Walka i zwycięstwo młodej pary kochanków 
Nocny atak zeppelinów na Londyn 

Walka w powietrzu 

Krzyk rozpaczy miljonowego miasta 


odśpiewa piosenki hiszpańskie, między innemi: 


Kołysamkę i Kochanke Torrera. 


Passe- partout prócz urzędowych i bilety wolnego wejścia nieważne 
aż do odwołania, 


. Początek seansów o godz. 4.30, 6-ej. 8-ej i 10-ej, wiecz. w soboty i niedziele 
poranki od godz, 12-ej do 3-ej po cenach najniższych, 


0 wszystkiem potrochu... 


cze nie może być mowy, ale przeziębie* | za. kilkanaście miljońów złotych. . 
nia są wszędzie na porządku dziennym. | + 'Liga -=Samowystarczainości 


SKRZYDŁA 


się możliwość eksportu na wielką skalę 


'|zagranicę.  ' 


Według obliczeń, w ciągu 7 miesięcy 
roku bieżącego sprowadzono dó Polski 
z.zagranicy papieru i wyrobów papierni 
czych za'14.624.000 zł., książek. pism i 
obrazków -za 10.521.000. zł. «ełówków, 
stalówek i innych przyborów szkolnych 


Gospo: 
darczej zwróćiła sie * +, — 

do młodzieży szkolnej 7 rodziców 
zapelem, by: nabywano'iedynie wyroby 


krajowe, które nie są gorsze od zagra-! 


nicznych. 


z * 
"Państwowa Szkoła Figjeny przepro 
wadziła ostatnio badania zdrowatne 


wśród młodzieży szkolnej. Badania te 


wykazały między innemi, że około 
12% poddanych badaniom dzieci, uży- 
wa stale napojów alkoholowych. 
A i 


.DWA ODCZYTY LIGI MORSKIEJ 
„ « +l RZECZNEJ, 

Dnia 28 września r. b, jako odpo- 
wiedź na zakusy Niemiec na granice 
Rzeczypospolitej, łódzki oddział Ligi 
morskiej i rzecznej urządza dwa odczy- 
ty na temat: „Sprawy morskie i zamor- 
skie Polski“. Jeden dla rzesz robotni- 
czych*o godzinie 12-ej w sali teatru Po- 
pularnego przy ul. Ogrodowej, drugi dla 
inteligencji o godz. 17-ej w sali rady 
miejskiej. Odczyty te wygłosi p. dr. W. 
Rosiński z Warszawy. 


Uroczyste otwarcie sezonu zimowego 


rewelacyjnym przebojem produkcji krajowej. Reprezentacyjny 
film naszego repertuaru. wywołujący wszędzie entuzjazm widzów 


REALIZACJA K. MEGLICKIEGO 


ALKA’ 


ST. 


MONIUSZKI. 


Role główne odtwarzają: 


Zorika Szymańska, Helena Zahorska, 
— Zofja Lindorfówna i Harry Cort. — 


Ilustracja muzyczna i śpiewna oparta na operze Moniuszki w wykonaniu | 
wielkiej orkiestry symfonicznej pod kierów. L. Kantora oraz solistów. 
i.chóru pod dyr. Teodora Rydera, o godz. 4, 6, 8.i 10 wiecz. w dni po- 


wszednie o godz. 6, 8 i 10 wiecz. 


— Ceny miejsc nie podwyższone. 


Passepartout, prócz urzędowych, oraz bilety«wolnego wejścia bezwzględnie 


S| — nie ważne podczas całego czasu demonstrowania powyższego filmu. - - 
nowskiego, dawniej Aleksandrowska 37) | S m M ZE SENE 


| 


Wystrzegać się przeziębienia! — Niezwykły 
urodzaj na grzyby. - Do młodzieży szkolnej 
. fi rodziców!—Smutna statystyka 


a w W W mj 


sk Oryginalna nagroda 


za majżorszy utwór 
sceniczmiy 


Jak wiadomo, Francja jest klasycz- 


ŻA | nym krajem nagród literackich. Dotych- 


czas jednak z nagród tych korzystać mo 
'gli najbardziej utalentowani pisarze i au 
torzy sztuk sceńicznych. Ponieważ iran 
cuzi są sprawiedliwi postanowiono więc 
tym razem, dać szanse mniej utalento- 
wanym autorom i pisarzom, wyznacza 
jąc nagrodę za najgorszy dramat. 
cjalne jury, składające się z wy- 
bitnych krytyków i pisarzy, ustali już 
w końcu bieżącego roku, który z fran- 
cuskich autorów scenicznych zasługuje 
na tę oryginalną nagrodę. 


Język indyjski 
» 

utrwalone na taśmie 
Filtmomwej 

W. dramacie filmowym, noszącym ty 
tut „Indjanie nadchodzą”, w którym wy 
stępuje wódz plemienia indyjskiego Ara 
pahów — „Ptak Piorunyujący", oraz puł 
kownik Mim Mac Tay, znający dokład. 
nie język tego plemienia, toczą się roz- 
mowy w języku Arapahów, a zarazem 
przedstawiona jest mowa na migi, uży. 
wana przez indjan.. 

Oryginalny ten film , dźwiękowy, 
przedstawiający walki indjan z białymi 
osadnikami, a wystawiony przez wy- 
twórnię „Uniwersal“, po raz. pierwszy 
utrwali na filmie język jednego z ple- 
mion indjan północno - amerykańskich. 


- Buster Keaton sa 


mie cfice sprzedać sweżo 
uśniiechiu 

Bustet day ha z jak wiado- 
mo, za człowieka, który się nie śmieje. 

Nikt go chyba nie widział na ekra- 
nie uśmiechniętegó. Ponieważ uśmiech 
Keatona “jest rzeczą bardzo rzadką, 
przeto nie dziwnego, -że znaleźli się 
ludzie, którzy chcą mu zapłacić olbrzy- 
mie sumy za jedną „wesołą minę”, 

Podczas pobytu Keatona w Berlinie 
'eden z fabrykantów pasty do zębów, 
zaproponował znakomitemu aktorowi, 
by dał sfotogiaioweć swój usmiech i 
pozwolił pod tą fotografią umieścić od- 
rowiedni rek'anowy napis, ofiaruiąc 
mu za ten „przyjemny wyraz iwaizy ' 
przed aparatem fotograficznym olbrzy- 
mią sumę, 

Człowiek o martwej twarzy odmó- 
wił, mimo rad swej żony Natali Talma4 
śe. 


Dobry scenarjusz. 


zawsze znajdzie chętnych 
nabywców 

Naogół panuje przekonanie, że napi- 
sanie dobrego scenarjusza filmowego 
jest rzeczą ogromnie trudną. O przyję- 
ciu zaś scenarjusza przez amerykańską 
wytwórnię wogóle niema mowy. W spra 
wie tej wyjaśnia jeden z kierowników 
wydziału scenarjuszy w jednej z amery- 
kańskiej wytwórni: ; 
arjusz musi być pisany w ję- 
zyku angielskim, a jeśli to- jest niemoż- 
liwe, to przynajmniej po francusku, po 
niemiecku, lub po hiszpańsku. Nadesła- 
ny rękopis przechodzi w ręce odpowied 
niego referenta, który. wydaje swą opin- 
ję, Opinja taka może być trojakiego 
rodzaju: scenarjusz beznadziejny, nie 
nadający się do użytku; scenarjusz, x 
którego warto zaczerpnąć pewne kon- 
cepcje i wreszcie scenarjusz 100-procen 
towy. 

Na ogólną ilość 5475 scenarjuszy, 
które przeczytaliśmy w roku ubiestym, 
zaakceptowaliśmy do użytku zaledwie 
210 scenarjuszy, z których zrealizowano 
tylko 50. 
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budność w walce z magisirafem |10 miljonów złotych za stajnię 


Oryginalny bojkot instytucji miejskich 


Wręcz niezwykłą solidarność wyka- 
zała ludność niemieckiego miasteczka 
Pinnebergu w pobliżu Hamburga. Jak 
zwykle bywa, ojcowie tego miasta mieli 
więcej pomysłowości niż umiejętności i 
prowadzili gospodarkę miejską w spo- 
sób dość bezceremonjalny. Oczywiście 
powstawały deficyty, które łatano jak 
się dało. Ludność szemrała ale płaciła. 

Wreszcie jednak cierpliwość nad- 
miernie opodatkowanych wyczerpała 
się. gdy magistrat dla załatwienia deficy 
tu podwyższył opłaty za gaz i elektry- 
czność, ludność zagroziła bojkotem ga- 
zowni i elektrowni. Ojcowie miasta nie 
ustąpili jednak. Wówczas ludność urzą- 
dziła szereg demonstracyjnych wieców 


i postanowiła aż do zniesienia wprowa- 
dzonej podwyżki wstrzymać się całko- 
wicie od korzystania z gazu i elektrycz Z- 
ności. Nastrój ludności był tak wojowiii- 
czy, że nikt w mieście nie ośmielił Sin 
wyłamać z bojkotu. Przez kilka dn 
wszyscy mieszkańcy gotowali na drze- 
wie lub węglu a do oświetlenia używali 
świec. 

Podobno nawet w mieszkaniach ra- 
dnych nie śmiano używać ani gazu ani 
elektryczności. Wobec tak zdecydowa- 
nej postawy ludności, magistrat musiał 
ustąpić i odwołać podwyżkę opłat za 
gaz i elektryczność, zwłaszcza, że oby- 
dwie te instytucje miejskie poniosły 
wskutek bojkotu znaczne straty. 


Wyścig pomiędzy pociągiem i motocyklem 


spowodowany przez trzymiesięczne dziecko 


W tych dniach doszło do niezwykłe- 
go wyścigu pomiędzy pociągiem pośjie- 
sznym a motocyklem na linji kotejuwej 
Hull—Londyn. 

Na stacji Goole pewna pani, wsiada- 
jąc do pociągu, dała do potrzymania swą 
trzymiesięczną córeczkę matce, która 
odprowadziła ją na pociąg. Zanim wszak 
że matka zdołała podać niemowlę córce 
pociąg ruszył i babka pozostała z wnu- 
czką na peronie. Nie pomogły: rozpaczli- 
we okrzyki matki, wyciągającej przeż 
okno ręce do swego maleństwa, pociągu 
nie zatrzymano. 

Ale naczelnik stacji Goole poradził 
sobie w inny sposób, aby' niemowlę do- 
tarło do swej matki. -Oto powierzył je 
motocykliście, który podjął się pociag 
dopędzić. Po kilk więc minutach, nie- 


Warszawski Skład Futer 


G. OFENGENDEN 


1 Zawadzka 1, tel. 191-05 . 
poleca wielki wybór futer. po cenach hurtowych 


POWIEŚĆ 


JANUSZ BUCZYŃSKI. 


koś | 


Harcz zauważył ją równieź i korzy- 
stając z pierwszej okazji, gdy została 
zwolniona z towarzystwa otaczających 
ią zwykle młodzieńców, zbliżył się do 
niej i wszczął bezceremonialną roz- 
mowę. 

— Spotykamy się już po raz drugi— 
rozpoczął. — Zdaje się, że iest pani od 
niedawna dopiero w Piotrkowie? 

— Przyjechałam przed dwoma tygo- 
dniami — odparła Wanda. odczuwając 
taki sam lęk, jak w wagonie kolejowym, 
gdy zbudziła się nagle ze snu. 

— I jakże się pani podoba Piotrków? 

— Bardzo czyste i ładne miasto — 
Czuję się tu tak samo dobrze. iak w Ło- 
dzi. Bardzo mili ludzie... 

— Bardzo dziękuję, przypiszczam, 
że dotyczy to również mojei osoby—od- 
parł Harcz z lekkim ukłonem. 

— Jeśli pansjest piotrkowianinem, 
takim razie był to kompliment również 
w stosunku do pana. 

Harcz zmrużył swe małe. Świdrują- 
ce oczka i zmierzył Wandę pożadliwem 
wzrokiem. 

— Ale pani jakoś zmieniła sie w cią- 
gu tych dwóch tygodni. Wtedy. w po- 
ciągu wydawała mi się pani skromną, 
dziewczynką, a dziś... — milasnał języ- 


SENSACYJNO-EROTYCZNA. 


kiem i pokiwał głową — dziś wygląda 


pani na wielkoświatową dame. 

Z kolei Wanda podziękowała za kom 
pliment i zarumieniła sie. 

= Z panem. Andrzejem Stępowiczem 
spotykam się dziś po raz pierwszy na 


mowlę umieszczone bezpiecznie w wóz- 
ku motocykla, popędziło wzdłuż toru 
kolejowego za znikającym pociągiem. 
Szaloną tę jazdę uwieńczył skutek 
pomyślny, z powodu bowiem pewnej nie 
dokładności w hamulcach, pociąg za- 
trzymał się na chwilę w szczerym poiu. 
To wystarczyło motocykliście, aby zró- 
wnać się z pociągiem, porwać niemowlę: 


z wózka i biegnąc z niem wzdłuż wago. | 


nu podać wciąż stojącej w oknie, . wysta- 
szonej matce jej dziecię, zanim pociąg, 
ruszył w dalszą drogę. 


Dr. med. 


H. LUBICZ. 


specjalista chorób skórnych, wenerycz- 
nych I moczopłclowych A) 


wznowił przyjęcia 
łelefón 


die, GEGIELNIANEJ b 43 r 


Przyjmuje od 4, 8—10. 12—2, 5-8, w niedziele 
i święta od 9—1. 
-Dla Pań oddzielna. poczekolbin. 


34) 
Harcz — widujemy się czesto na piotr- 
kowskim bruku, ale dotychczas nie mieli 
śmy okazji do zawarcia znajomości. Pan 
Stępowicz bardzo mi się podoba, jest 
dzielnym człowiekiem, wiele o nim sły- 
szałem dobrego. Przypuszczam. że od 
dzisiaj nawiąże się między nami bliższy 
kontakt. Czy rozporządza pani wolnym 
czasem? 

— Jak mam to rozumieć? 

— Czy nie zechciałaby pani wybrać 
się, powiedzmy jutro, albo pojutrze na 
przejażdżkę autem? 

— Jeśli pan będzie tak łaskaw i od- 
wiedzi nas, przypuszczam. że Andrzej 
chętnie się na to zgodzi. 

Harcz skłonił się ponownie i odparł: 

— Dziękuję, chętnie skorzystam z u- 
dzielonego mi zezwolenia. 

W tej chwili zbliżył sie do nich An- 


w |drzej. Harcz wyciągnął ku niemu rękę, 


jak do starego znajomego. 

— Zabawiam pańską... 
gle i niezdecydowanie. 

— Narzeczoną—dokończył Andrzej. 
— Jestem panu niezmiernie wdzięczny... 
Czy nie jesteś zmęczona? - — zwrócił się 
do Wandy. 

Zbliżała się druga godzina w nocy. 
Dopiero teraz Wanda zauważyła, że 
większość gości opuściła już sale. Pow- 
stała więc również i rzekła: 

— Możemy więc pójść. do domu. 

Wyszli w trójkę. Harcz odprowadził 
ich do domu. 

—Czego chciał od ciebie ten stary 


— wwał na- 


prywatnem przyjęciu — ciągnął 'dalej |idjota? — zapytał Andrzej, gdy wstępo- 


pragnie otrzymać sportsmenka angielska 


Ogromną sensację w angielskich ko- 
łach sportowych wywołała wiadomość o 
projektowanej sprzedaży przez Lady 
Wentworth jej najsłynniejszej w Anglii 
stajni, złożonej ze 111 koni czystej krwi 
arabskiej, Konie zostały ocenione na su 
mę 250 tysięcy funtów szterlingów (prze 
szło 10 miljonów złotych) i sprzedane zo 
staną każdemu, kto będzie mógł cenę 
tę zapłacić, 

Wiadomość o sprzedaży stajni Lady 
Wentworth wywołała liczne komenta- 
rze co do przyczyny pozbywania się 
przez dzielną amazonkę jej koni. 

Zapytana o to przez dziennkarzy La 
dy Wentworth oświadczyła że z praw- 
dziwym żalem pozbywa się swej stajni, 
nie może jednak pozwolić sobie na u- 


lot Je ze względu na bardzo wy- 


En 


7 


sok ie 
A Weltoiczić osobiście opieko- 
SE się końmi, należącemi do bardzo 
wysokiej rasy. Stajnię założył ojciec jej, 
Mr. Wilfred Scawen Blunt, znany ze 
swej ekscentryczności. Podróżował on 
bardzo wiele, interesując się specjalnie 
życiem Wschodu; ubierał się stale w na 
rodowe stroje arabskie i spędzał w A- 
rabji bardzo dużo czasu. Córka jego, o- 
becna lady Wentworth,  prawnuczka 


-słynnego poety Byrona, spędziła 


całe 
swe dzieciństwo w Arabji, gdzie nauczy 
ła się jeździć konno lepiej od niejedne- 
go cowboya. Sama dosiadała najdzik- 
szych koni i ujarzmiała umiejętnie takie 
nawet konie, z któremi nie umieli sobie 
poradzić najlepsi jeźdźcy. 

Podczas wizyty króla Iraku w Anglii 
zwiedzał on stajnię Lady Wentworth i 
oświadczył, że nie da się ona porównać 
z żadną ze stajni, widzialnych na Wscho 
dzie. Nic dziwnego, że Lady Wentworth 
pozbywa się jej z wielkim żalem. 

rozmowie z dziennikarzami oś- 
wiadczyła ona, że ma nadzieję, iż staj- 
nia jej przejdzie w ręce któregoś z mil- 
jonerów angielskich i pozostanie w kra 
ju, jednakże gdyby znalazł się nabywca 
wśród cudzoziemców, zmuszona byłaby 
sprzedać ją w każdym razie. 

Stajnia, przeznaczona na sprzedaż, 
nie obejmuje najpiękniejszych okazów, 
których Lady Wentworth nie ma zamia 
ru sprzedać nawet za najwyższą cenę. 


Czytajcie 


„REPUBLIKE“ 


Co to jest „bis!.” 


Pewien tenor włoski opowiadał czę- 


"sto swym przyjaciołom, że cierpi ogro- 


mnie z powodu ustawicznvch bisów, 
których żąda od niego publiczność, 

. „Skarżył się zwłaszcza na jednego ze 
swych adoratorów, właściciela sklepu 
z.kapeluszami, który oklaskami i okrzy- 
kami zmusza go do powtarzania aryj. 

-. Wreszcie jednak znalazł na niego 


„| sposób. 


„Oto o pewnego dnia zjawił sie w jego 
silepis i zażądał od właściciela pokaza- 

a mu kapelusza. 

Tenor wybrał, zapłacił. ale wycho- 
dząc odwrócił się i (5 MKA a a 


wali na górę po schodach. 

— W każdym bądź razie jest on o to- 
bie lepszego zdania, niż ty o nim. Cały 
czas bardzo cię chwalił. 

— Nie sądzę jednak, abym bvł jedy- 
nym tematem waszej rozmowy. 

— Pozatem gadał głupstwa. Chce nas 
odwiedzić. Nie mogłam oczywiście od- 
mówić. Zaproponował przejażdżkę au- 
tem. Powiedziałam mu, że jeśli się zgo- 
dzisz, to chętne skorzystam z tei pro- 
pozycji. 

Następnego dnia zrana, gdy Wanda 
leżała jeszcze w łóżku, zadzwonił tele- 
fon. 

— Hallo! Tu mówi Harcz. Czy pani 
Wanda przy telefonie? 

Tak. 

— Dzień dobry pani. Jakże sie spało, 
po wczorajszym balu? 

— Dziękuję. Świetnie. 

— Dzień jest cudowny, odpowiedni 
właśnie na daleka wycieczkę, czy zgo- 
dziłaby się pani? 

Kiedy? 

— Chociażby zaraz. 

— Chętnie, lecz Andrzej jest zajęty. 

— Wid zę, że mocna trzyma panią w 
karbach. To już dziś nie jest modne, ła- 
skawa pani. Kobieta powinna być samo- 
dzielna... 

— O, co do tego może pan być zupeł- 
nie spokojny... — odparła Wanda. — 
Gdy zajdzie potrzeba, potrafię wykazać 
swą samodzielność... 

— A co będzie z naszą wvcieczką?.. 

— Dziś wykluczone... 

— Więc odmawia mi pani?... 

— Niestety... 

— Zapamiętam to sobie...—rzekł na- 
wpół ironicznie. — Ale ja sie tem nie zra 
żam.. Pozwolę sobie zadzwonić innym 
razem... 

— Proszę bardzo... 

Odłożył słus1tiwuc. 

Następnego do'a Andrzej rzekł pod- 
czas obiadu: 

— Spotkałem Farcza... Jest tak bez- 
czelny, że nie ukrywa nawet przede.aną 
swej sympatji de ciebie... Zamęcza! 
mnie tą wycieczką... Musiałem się zgo- 


— 


Żak się tenor zemścił nad kapefusznikiem 


— Bis! Bis! 

— Co to znaczy? — spytał kupiec. 

— Chcę j.szcze jeden taki sam kape- 
lusz — odparł śpiewak. ; 

Kupiec podał mu żądany kapelusz z 
uśmiechem, a wówczas tenor skierował 
się ku wyjściu. 

— Przepraszam pana — rzekł wła- 
Ściciel sklepu — ale pan za drugi kape- 
lusz nie zapłacił. 

— Dlaczego mam płacić. Robię to, co 
pa. w Operze. Płaci pan tam raz za bi- 
let, a potem żąda drugi raz tego samega 
zadarmo. 


dzić... 
chać... 

W niedzielę pojechali do Warszawy. 
Harcz posiadał w stolicy własne pięcio- 
pokojowe mieszkanie w Aleiach Ujazdo- 
wskich. Zaprosił Andrzeja i Wandę do 
siebie. Całą noc spędzili w „Oazie*. — 
Przyłączyło się do nich grono znajo- 
mych Harcza i Andrzeja. Kelner przy- 
niósł szampana. Wanda lekko podchmie 
lona tańczyła do upadłego. Wyglądała 
cudownie tego wieczoru. Tańczvła lek- 
ko i zgrabnie. Wielka kolia brylanto- 
wa — prezent Andrzeja — Iśniaca na jej 
łabędziej szyi, ściągała zazdrosne spoj- 
rzenia pań z sąsiednich stolików. 

0 trzeciej nad ranem Wanda była już 
nawpół pijana. Reszta pań, siedzących 
przy ich stoliku, również zdradzała pe- 
wne zamroczenie umysłowe, spowodo- 
wane nadmiernem użyciem szampana. 

Panowie zachowywali sie aż nazbyt 
swobodnie. 

W pewnej chwili Harez wvdał po 
cichu jakieś polecenie kelnerowi. 

Po chwili rzekł do całego towarzy- 
stwa: 

— Państwo pozwolą, przejdziemy do 
gobinetu... Na ogólnej sali jest iuż zbyt 
duszno... 

Nikt nie oponował. Było im wszyst- 
ko jedno. Całe towarzystwo przeszło do 
gabinetu. Rozpoczęła się na nowo szalo- 
na pijatyka i zabawa. Na stole znowu 
pojawiły się flaszki i najdroższe zakąski. 

Wanda z trudem zdawała sobie spra 
wę gdzie jest i co się z nia dzieje. Sły- 
szała tylko iakby zdala jakieś głosy, 
ktoś Śpiewał jakieś rzewne cygańskić 
romanse i co chwilę rozlegał się brzęk 
tłuczonego szkła. Na chwilę uirzała jak- 
by przez mgłę Andrzeja, trzymającego 
w. objęciach rozwydrzoną tancerkę. 

Któś śmiał się głośno. Ktoś uderzał 
pięścią w stół. Nagle poczuła zimne dot- 
knięcie ręki na obnażonem ramieniu. — 
Oparła się o ściankę kanapki i wzniosła 
do góry głowę. Ujrzała wykrzywiona 
twarz Harcza. Mówił coś do niej, lecz 
nie mogła zrozumieć jego słów. 

(D. c. n.), 
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Podwójny program 


I film p. t. 


Krzyk zaświatów! e 


Salonowo-detektywny film. W rolach głównych: 


Wiliam Powell, James Haii. © * © + 
PEZET ATEST KADRES PLAECASYTA JK. DRZEWO A GRAC PRECZ " W ZAC STY RZEP KRZY A ANTO TEZÓWOK COZ 
Wznowienie najwspanialszego arcydzieła filmowego wszystkich czasów p. t. | 


KINO - TEATR gg 
| y p Ą | Zi am 
(POLL Kurjer carski io 
i BR |2 serje — całość razem w wykonaniu 


| rega edy ak zza W rolach głównych: Wam Mozżuchin i Natalja Kowanko.| rosyjskiego chóru. 


y Orkiestra symfoniczna pod batutą A. BAJGELMANA. 


Il film komedja p. t. 


| 


Śpiewy solowe 


I-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łoazi ke. 


SPLENDID 


Ostatnie dni!! 


A w ieikim superfilmem dźwiękowym 
SQ prod. „UFA“, genialnym arcydziełem 
reżysera JOE MAY pod tyt. 


Eo 


6) wz. znakomitej powieści „Der unster- 
Ñ bliche Lump“. Role główne kreują: 
LIANA HAID, GUSTAW FRöHLICH, 
yo, H. A. SCHLETTOW. 
KAB Stronę muzyczno - wokalną opracował 
Ia osobiście Ralph Benatzky, kompozytor 
cA wszechświatowej sławy, 
Między in. odśpiewanę będą dwa nar 
RZ) nowsze przeboje: 1) Pozwól mi ując 
M twą dłoń, 2) Twe oczy piękna pani.. K 
f Ponadto: Ponadto. * 


OPERETKA w SPLENDIDZIE 


W dniach najbliższych odbędzie się premjera pierwszej europejskiej operetki 
dźwiękowej 


Wale Milości 


nana para Kochanków MILJANA HARVEY | WIL FRITSCH 


którym sekundują w'grze 
Hans PACAN i zd Ajaxandar 


Dziś i dni następnych! 
Dwa nadprośramy: Fleischera „Zabaw- 
ki” i dźwiękowy tygodnik „Paramount - 
Pocz: seansów w dni powszednie od 
4, ost, o g. 10.15 w. w sob, niedz, 
i święta o g. 12 w poł. ostatni seans 
o g, 10.15 w, Ceny miejsc na poran- 
kach zniżone, — Passepartout prócz 
urzędowych raz bilety wolnego wej- 
ścia nieważne, 

Pierwszy polski film dźwiękowy 100 
proc. mówiony wytwórni zagranicznej 
„Paramount* p. t, 


Tajemnica bekarza 


PORADNIA Komunikacja autobusowa 
wenerologiczna Łódź — Piotrków . 


g. scenarjusza Jamesa Barriego, dja- 
Lekarzy-specjalistów |} Autobusy „na powyższej -linij Qdebodzą lia, | kui Włodzimierza Perzyńskiego, Zdjęć | Poor podac w całości vo 
Zawadzka 1. ' Piotrkowa o każdej pełnej godzinie począwszy gal. r ra eg zac” EREDE was Passe-partouts i bilety wolnych wejść 
od 8 rano do 20 w wieczór ze stacji autobusowe aak PRACA -SDWRYC nieważne, Pocz, o godz. 6, 8 i 10, 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór, przy ulicy Rzgowskiej 85, dojazd tramwajami "8 A najętyzniejsi artyści teatr. stołecznych: Ceny miejsc na wszystkie seanse zł. 1, 2, 3 
At GAR przyjmuję ak gool, 11 i 4. Czas przejazdu 1 godz. 30 minut. Cena Marja Gorczyńska Kazimierz : i 
PZ? Leęzeniejchorób: L TT UEA A EGN u Junosza Stępowski, Ludwik 
Wenerycznych, moczopłciowych Solski, Zbyszko Sawan. 
i skórnych. Dr. med. Ostatnia Nowość! . NCU ERZE WY REY TE 


Badanie krwii wydzielin na syfilis i trypez . h 
Konsultacje z neurologiem i urologiem i it Í Rewelacyjne dzieło 
Gabinet światło-leczniczy | D-ra Pawła Klingera 
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90 
Kosmetyka lekarska 3 8 
Oddzielna poczekalni a dla kobiet „MEW M VITA SEXU À LIS Lekarz demtysta 2 
Porada 3 złote. [$p Snysh ; S 
s wenerycznych |Prawda o życiu płciowem człowieka. 2 
i moczopłciowych Głosy prasy: 
| 
pł. med. ul. Andrzeja 5 | REP UBLIKA" — u3 punktu widze- $ 
e nia społecznego, ukazanie się teiti 
adan od 8—1i| książki na polskim rynku wydawni- | SESS z powróciia 8 
i od 5—9, czym jest zjawiskiem pierwszorzęd: | g 1 pore od 10—1 Cegielniana 235 $ 
w niedziele i święta JR doniosłei wagi... tel. 108-26 oraz od 3—7 w Lecznicy 
koacialista chorób skórnych od 9—1 STR. KUR. CODZ." = „Dr. Dziś i dni następnych! Piotrkowska 294, tel. 122-89 
i wenerycznych. Oddzielna pocze- "Ringes odpowiada w swei książce | 20040040004060 


kalnia dla pań na wszystkie najintymniejsze i dra- 
stycznie wątpliwości przeciętnego 
człowieka, wyprowadza go z labi- 
ryntu przesądów i płonnych, a czę- 
sto szkodliwych obaw”. 

„KURJER ŁÓDZKI“ — „Dzieło D-ra 
Klingera iest cennym przewodnikiem 
dla każdego człowieka. Niejednego 
wyprowadzi z manowców, niejedne- 
mu wskaże właściwą drogę, Książka 
ta bezwątpienia pożyteczna i liczyć 
może na Szeroką poczytność . 
„HASŁO* — „jest to książka dosko- 


Leczenie diatermią. Elektroterapia. 
Południowa 28 — tel. 201-93 
Od 8—11 rano i od 6—9 wiecz. Dr. med. 


W niedziele od 9—1, pp. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. il INNI 


Doktór Med. UI chorób 


skórnych, wenerycz 
dh yA Í S je i SZ 
Ko Piotrkawska70 


Piotrkowska 175 


Dramat miłosny, pełen emocji, sportu 
i humoru, W rolach głównych: 


John Crawford, William Heines 
(i Slim) 
VM 2 
Świetna komedja z najlepszymi komi- 
kami świata 


Wielki podwójny program! @ sg 
— 1 — 
SZALONY książe: |] O C 
s Dr. med. bd 


Hadam Saa, 
PeeIaEe8 Glazer 


Specjalista chorób 


(róg. frmagaita) nala i bodaj że po raz pierwszy w SLIMEM i ARTHUREM skórnych, wenerycz ui. Zielona Ne 6 
Kpł 2 i tem "RORY literaturze Światowej, podchodząca s zig a ék 4 tz tei: Telefon 185-49. 
8—10 rano, 5—8 wieczór. _|przyjmuje od 830| do tych problemów w sposób tak Braterska miłość $ p Chor. skórae 
Pakir do 10,30 S od i| oryginalny i fascynujący; radzimy ią DEN ENE AE Eeit 0d 8-104 68 pete: 
do 2.30 pp, od 6 z x z Ą ycznB 
przeto przeczytać każdemu, gdyż Początek w dnie powszednie o g. 4-e Leczenie lampą Przyjm, od 12—2 
do 8.30 = w nie- każdy w niej coś dla siebie znai- w soboty. niedziele i święta o g. 2-ej kwarcową. Oddziel- i TBh w. 
dzielę i święta od| dzi Ceny miejsc popularne, Na pierwszy > 


na poola dla 


KLINGER z 


Spec. chor. prąd aana skór” 


e: 
10—1-ej. Oddzielna|Do nabycia we wszystkich lepszych 
poczekalnia dła pań|księgarniach i u wydawcy: księgarnia 
Karola Arar at. Piotrkowska ; 


seans PB śr i 1 zł. 


nych i włosów BÓG „1 kac JOE RAE | Dr. mó, i 
wznowił przyjęcia. |, | i Br oo 
Andrzeja 2, tel. 132-28 JI KĘ LECZNICA Ba R 
od Bil i od: 6—8 w. LEKARZY SPECJALISTÓW |), i € 3 p € | / 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) T DENTYSTY MAĆ TRINKHAUSA 
WEOL WERE) sawióciie ZE PEE BEN Ria = Choroby skórne ilczłonka Z. N. Ch. w Polsce i U.I C. do sprzedaży gazet 


Piotrkowska 294, tel. 122- 89 weneryczne, lecze-iw Paryżu, ul, Andrzeja 17, tel. 207-91. Zgłaszać się ul. Franciszkańska 


DOKTOR, Sienkiewicza (przy przystanku í bianickich) nie djatermią. dja-|Wyucza w grupach i oddzielnie ostat- 57 ficyna Lpi 
przyjmuje DR Simi = 10e m0 do tei laie. termokoagulacją o-nie nowości: Vira, Moochi i tańce pu- N™ 9/s poprzeczna olicyna lpię- 
bach skórnych |w niedziele t święta do 2-ej po pół.j T*Z lampą kwarco-| pułarne w stylu angielskim. u tro, od 3 do 5 Szadkowsk”, 


f da do g708 yarak pocie 1 dentystyka. = ZRIUSZK = A 

o 0317 — apiele świetlne, lampa kwarcowa ; T 
Cegielniana 25, tel, 126-87 m |elektryzacia, Roentgen, szczepienia, tel. 170—50. Rozmaite [z poko QWE 
Specjalista chorób skórnych Dr. med. analizy (moczu, kału. krwi, płwocm,| Przyjmuje od 1,37 


wydzielin AC Operacje, opatrunki. zost fa zer mieszkanie z wygodami w śródmieściu 


PORADA 4 zk. do 1 po pob  |PLACE przy ul. Bolesława Limanuw-| Zamienię na takież mieszkanie dwupo- 


koiowe. Łaskawe oferty sub: „Dwu- 
prioro Nr. Nr. 181 i 176 do sprzedania pokojowe 100* do adm. „Republiki”. 


| i wenerycznych. Elektroterapja. 
Leczenie lampą kwarcową. HELDE 
i Przyjmuje od g; 8—2 przed poł. i od 6—9 kat UKOA 


j EOR EE Foci ; 
$ w niedziele i święta od godz. 9-1 j} Seoeyeme Porada ` dentystyczna oraz wenerolo- inuty od przystanku tramwajowego 
WROT 2 |Ficzna dla chorób skórnych £ wene- || gpary - dentysta» Hipoteka czysta. Wiadomość na mer: 


hó d Tel. 179-89. rycznych 
Samochód „rzy. se ANNON o zzz 


Ni 


story, 


Chrysler, 70 HP, torpedo, w wyśmie-|4qą e AŻ od 4-5| JĘZYKA i let od 25 zł. „Radiola“, koński 

, polskiego i rachunkowości komplet od 25 zł. „Radiola“, Piotrkow AMEFYKONMSKIE 

nitym stanie AZ w niedz. od 11-2 ppjszybko wyucza student wyższego Se- powróciła. [ka 88 tel. 105-34. Najtaniej bo w pu- w b. dobrym stanie, dębowe, Libaw- 
DO SPRZEDANIA. dla niezamożnych. mestru. Starszych specialna skróconą Piotrkowska5! |dwórzu skie (żaluziowe) do sprzedania. Wia- 


Wiadomość w  administracii „Repu-| ceny lecznic. |metodą. Gdańska 23, m. 2, front I pie- tel. 121—23 POKÓJ przy PR do wynkióc, domość w administracji. 
aliki", Tw.| Teo wy 22' Godz. przyjęć 4—6!Przejazd 77, m. 7. 
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Zawody bokserskie 
w Łodzi 


W sobotę, rozegrane zostałv w sali 
helenowskiej eliminacyjne zawody bok- 
serskie, które przyniosły następujące re 
zultaty: w. kogucia: Cyran (Ziedn.) bije 
Cegielskiego (WIMA), w. piórkowa: Li- 
piec (Geyer) bije na punkty Szczepania- 
ka (Sokół), w. lekka: Piatkowski (Union) 
— Rak (Union) nierozstrzygnięty, Klim- 
czak (Sokół) Garncaerk (Poznański). 
Zwyciężył na punkty Klimczak. w. śred 
nia: Wudel (Union) pokonał Dutkiewi- 
cza (Geyer), Trzonek (Sokół pokonał na 
punkty Kuropatwę (Kruschender), waga 
mieszana: Rosław (Zjednoczone) i Kręcz 
(Union). Walka została przerwana w 
dnia starciu z powodu nierówności 
SH4, 


WISIA-E. T. 


 Wozorajsze mecze piłkarskie | Cracovia™Garharnia 


na boiskach łódzkich 


„ŁTSG |-b--Widzew 2:1 (1:0). Decy- |nutowa dogrywka 
dujący mecz o utrzymanie sie w klasie 


Krakowski korespondent „Expressu“ 
a przerwanego przy | telefonuje: 
stanie 3:2 dla Zjednoczonego nie dała! Z wielkiem zainteresowaniem oczeki- 


A. Zwycięstwo ŁTSG niezasłużone, bo» 
wiem drużyna ŁTSG miała więcej 
,z gry i niewykorzystała szeregu dogod- 
nych sytuacyj podbramkowych. Sędzia 
p. Rettig. Przedmęcz rezerw przyniósł 
zwycięstwo ŁTSG 5:1. 

Union—FHakoah 1:0, W dniu wczoraj 


szym odbyła się 40-minutowa dogryw-j9:2. 
Kadimah—Gwiazda (Warszawa) 5:3. bywa drugi punkt, następnie rewanżuje 


jka przerwanego meczu 0 mistrzostwo 
„klasy A przy stanie 3:0 dla Unionu. W 
dogrywce udało się Unionowi zdobyć 
jeszcze jedną bramkę przez Durkę, tak 
że łączny wynik meczu 4:0. ' 

Zjiednoczone-——-HĦHasmonea 3:2. 17-mi- 
CRURA ; 


S. G. 


rezultatu, mimo iż Hasmonea przez cały | wane spotkanie Cracovia — Garbarnia 


czas dogrywki przeważała. Następnie 
odbyło się rewanżowe spotkanie, które 
dało wynik remisowy 1:1. 
YMCA—Geyer 2:1. Zawodv towa- 
rzyskie. Drużyna Geyera wystapiła zę 
znaczną rezerwą. Geyer II — YMCA II 


Towarzyskie spotkanie. Zasłużone zwy- 
cięstwo B-klasowej drużyny łódzkiej 
nad A-klasowym zespołem warszaw- 
skim. Bramki dla zespołu łódzkiego zdo- 
byli: Faktor 3, Lauenburg i Rubinsztein. 


4:8 (B:£) 


Sadna gra dwukrotnego mistrza Solski 


Wisła krakowska. o której mówiono; niezwykle energicznie, mając dwie do- 


że znajduje się obecnie w słabej formie, 
zaprezentowała się w dniu wczorajszym 
w Łodzi okazale. Zbyt duża różnica w 
klasie gry dzieli jeszcze byłego mistrza 
Polski od Ł.T.S.G., to też nawet jeśli 
zespół krakowski nie znajduje się w naj- 
lepszej formie, pokonanie drużyny łódz= 
kiej nie przedstawia dlań dużych trud- 
ności. W Wiślę funkcjonowały należy- 
cię wszystkie linie, Obrońcy, aczkol- 
wiek niepewni w pierwszej połowić, tó- 
zegrali się na dobre w połowie meczu, 
pomoc, w której na czoło wysunął się 
Kotlarczyk 1. współpracowała wspania- 
le z linią atakw, nie zapominając również 
o defenzywie. 
wyróżnić, Wszyscy grali bardzo dobrze, 
kombinacje środkowej trójki przepro- 


wadzane były po mistrzowsku. skrzy- | wypadł nacgół dodatnio, Drużyna łódź= 


ZE, 


dłowi popisywali się wspańiałemi biera- 


mi, przyczem cała piątka mie zapomi- |grała z niezwykłą ambicją i ustępowała 


nała o strzałach. 
Ł.T.$.G. nie grało lepiej aniżeli na 


"ostatnich mecząch. Do przerwy druży= 


na trzymała się dzielnie, po zmianie 
stron opadła zupełnie na siłach, nie mo- 
gąc stawić czoła wspaniale grającemu 
przeciwnikowi. Jedynemi graczami, któ- 
rzy zasługują na wyróżnienie byli: Mi- 
kołajczyk, Wolihangiel, Pogodziński i 
Herbstreich, i 

Przebieg gry dość ciekawy. Już w 
drugiej minucie ładnie wysunięty Herbst- 
reich mija Kotlarczyka II i pakuje pitke 
do siatki; Burza oklasków nagradza 
sikces Ł,[.5$.G. Wisła nie deprymuje 
się, a odwrotnie staje się coraz groźniej- 
szą, Po ładnej akcji Kisieliński, Adamek, 
Reyman—uzyskuje ostatni wyrównanie. 


W ataku trudno kogoś|* 


skonałe pozycje podbramkowe, Rezulta- 
„tem wspaniałego zrywu łodzian są jed- 
„nakże tylko dwa rzuty z rogu, z których 
jeden zamieniony zostaje ręką na brame 
kẹ przez HMerbstrelcha, naturalnie nie- 
juznaną przez sędziego. Ł.T.5,Q. jeszcze 
jkilkakrotnie próbuie szczęścia i do 10 
minut ma nawet dużo z gry, zagrażając 
kilkakrotnie bramce Wisły, niebawem 
CETATEA EW ZET AA 


$ 


jednak Wisła bierze się znów do pracy 
ìod tej chwili bezustannie naciera, „bom 
bardując* formalnie świątynie łódzkiej 
drużyny. Owocem ustawicznych ataków 
są trzy bramki zdobyte przez Reymana, 
Balcera | Adamka oraz cały szereg au- 
tów, słupków i t-d. W ostatnim kwa- 
dransie Wisła już się nie wysilała, ba- 
wiąc się z przeciwnikiem. Meczem kie- 
rował b. dobrze p. Nawrocki z Poznania. 


W.K.S. przegrywa w Poznaniu 3:5 (0:1) 


Z Poznania telefonują nam: 


W iaki sposób druśźyna straciła 2 punfity 
ʻi Twagi drużyny poznańskiej, 


Załamana 


* Występ mistrza “Łodzi w Poznaniu Ipsychicznie drużyna W.K.S-u gra coraz 


ka zaprczeńtowała śię bardzo dobrze, 


gospodarzom jedynie pod względem am- 
bicji, W pierwszej połowie gra naazó!ł 


wyrównana, Jedyna bramka do przerwy 


pada ze strzału Sadolskiego, , 
Po zmianie góruje znacznie Legia. 


która przeprowadza celowę ataki. Już 


w 15-ei min. Zaremba po raz drugi za- 


mieszczą piłkę w siatce W.K.S-u, a w 
kilka minut później udaje się Fagalowi 


uzyskać trzecią i niebawem czwartą 
bramkę. Następuje ókres zupełnej prze- 


słabiej. Na 10 min. przed końcem wynik 
zawodów brzimi”5:0 dla Legji, Dzięki 
niezmordowanej pracy pomocy gości 
oraz obrońcy Fliegla, drużyna łódzka 
zaczyna coraz częściej zagrażać bram- 
ce gospodarzy i w pewnej chwili za faul 
Kwinkiewicza dyktuje sędzia rzut karny, 
zamieniony na bramkę przez Klimczaka. 
W.K.S. zrywa się teraz do gwałtownych 
ataków i w ciągu kilku minut zdobywa 
dalsze dwie bramki z wypadów. Na wy- 
równanie niema już czasu i zawody koń- 
czą się zwycięstwem legii, Męczem kie- 
rował p. Stronczek ze Śląska. 


śegśja-Karszawianka 6:0 (1:0) 


Zusłużomy sukces wojskowych 


Warsz. koresp. „Expressu“ telefonuje: 


Na starym boisku Legii odbyło się w 


cząca o bardzo wysoką stawkę, gra z 
niezwykłą ambicją, lecz nerwowo, 


Pozostała część gry w pierwszej poło- sobotę spotkanie ligowe między gospo- j zwłaszcza w linji ataku, w któref gracze 


wie należy do Wisły, która przeprowa= 
dza ładne ataki, lecz Ł,T.S.G. broni się 
dzielnie, pragnąc za wszelką cenę utrzy- 
mać wynik remisowy, co dzięki niezwy- 
kłej ambicji całego zespołu udaje się 
drużynie łódzkiej. 

W drugiej połowie Ł.T.S.G. atakuje 


Nowe władze 


Mwiązku Gier Fpooutowych 


W sobotę odbyło się w lokalu YMCA 
iadzwyczajne walne zebranie ŁOZGS-u 
które miało burzliwy przebieg, przy- 
czem dała się zauważyć niecheć do przyj 
mowania mandatów ludzi zasłużonych 
w grach sportowych. Nowe władze 
Związku przedstawiają się następująco: 
prezes dyr. Kennenberg, | wiceprezes: 
mir. Kuryluk, Il wicepr.: dr. Krausz, 
sekretarz: Sikorski, skarbnik: Kallen- 
bach, członkowie zarządu: Kościelski, 
Marczewski, Weinberg. Schenfeld, Uła- 
szewski, Wende, Szync. Wydział Gier i 
liyscypliny: przewodniczący: Rozmy- 
stowicz, członkowie: Strzelecki. Zawod- 
uak., Podlasiak,»Zygler. Komisia rewi- 
zyijna: Kordasz, Wiankówski, Konskier, 


darzami i outsiderem Ligi Warszawian- 
i ką. Przed sędzią p. Birą z Łodzi stanęły 


RW, dó walki w następujących skła 
ach: 
Legia: Żukowski, Martyna. Ziemian, 


pod bramką tracili zupełnie głowy, kłó- 
cąc się niemal przez cały czas gry. Je- 
dyną bramkę w tej części zawodów u- 
zyskuje Ciszewski już w 2-ei min. 
Druga połowa przynosi znów bram- 


| Szaller, Cebulak, Nowakowski. Wypi- |kę dla Legii również w pierwszych mi- 
jewski, Przęździecki II Nawrot, Ciszew-|nutach gry. Warszawianka nadal ataku- 


ski, Rajdek. 

Warszawianka: Domański. Fert, 
Zwierz II, Maderski II, Wróblewski, 
Hahn, Materski, Jung, Szenaich, Pońsko, 
Luksemburg. 

Pierwsza połowa przynosi grę nie- 


je, lecz gdy Fert zawinia samobójczą 
bramkę i Legia prowadzi 3:0. gracze 
Warszawianki -tracąc zupełnie głowę i 
rozpoczyna się „bombardowanie“ świą- 
tyni Warszawianki, która traci dalsze 
trzy bramki. Kierował meczem b. do- 


mal równorzędną. Warszawianka, wal- brze p. Bira z Łodzi. 


Sukcesy tenisistów łódzkich 


w mieczu o muistrzeostwo Sofski 


W sobotę rozpoczął się w Warszawie 
finałowy mecz drużynowy o mistrzostwo 
Polski w tenisie. Pierwsze spotkania za- 
kończyły się wspaniałemi zwycięstwami 
łodzian, przyczem na specjalne podkre- 
ślenie zasługuje porażka mistrza Polski 


Rychterówna — Stolarow — Dubieńska 
—Tłoczyński 3:6 6:4, 7:5. 

W pierwszym dniu zawodów Łódzki 
Lawn-Tenis Klub prowadził 3:0. W nie- 
dzielę odbył się zaledwie jeden mecz 
między M. Stolarowem a Tłoczyńskim. 


Tłoczyńskiego w spotkaniu z Jerzym|Przy stanie 6:4, 8:10 dla M. Stolarowa 
Stolarowem, Wyniki przedstawiają sięji gemów 6:6, mecz został przerwany |służone zwycięstwo mistrza okręgu to- 


następująco: 


wskutek deszczu. Dokończenie meczu 


jzakończvło się niezasłużonem zwycię- 
„stwem Cracovji. Garbarnia grała b. do- 
brze, była zupełnie równorzędnym, jeśli 
nie lepszym przeciwnikiem, a w drugiej 
| części meczu zupełnie panowała na boi- 
sku, Pierwszą bramkę zyskuje Kossók 
dla Cracovii, niebawem tenże gracz zdo* 


się Smoczek I na kilka minut przed koń- 
cem pierwszej połowy Mitusiński zdo- 
bywa ostatnią bramkę z karnego i mi- 
mo dużej przewagi Garbarni wynik spot- 
kania nie ulega już zmianie. Warto za- 
znaczyć, że w ostatnich kilkunastu mf- 
nutach Garbarnia grała w 9-kę. Widzów 
5 tysięcy. 


Pozostałe mecze 


fiżgorwe w hraju 

POLONJA — WARTA 5:0 (3:0). Nie 
oczekiwane zwycięstwo Polonii, która 
miala znaczną przewagę nad słabo gra- 
iaca Wartą. Bramki dla Polonii zdobyli 
Szczepaniak 2, Pazurek, Malik i Ogro- 
dziński, Sędziował p. Fankie z Łodzi. 

LWÓW: Pogoń — ŁKS. 2:1 (1:1). 
Gra równorzędna, w drugiej połowie 
bardzo brutalna. Bramki dla Pogoni zdo 
byli: Fankie z karnego | Motylewski z 
przeboju dla ŁKS. Sędziował p. Jarosz 
z Lublina. 


Nowy rekord 


Solski Fiomopachiej 

W dniu wczorajszym odbył się w 
Warszawie trójbój lekkoatletyczny © 
mistrzostwo Polski, w którym pierwsze 
miejsce zajęła Halina Konopacka 188 
pkt. bijąc nowy rekord Polski, 2) Hula- 
nicka 182 pkt., 3) Krasicka 131 pkt, 


Przed meczem 
Polska—Szwecja 


Skład Polski ustalony będzie 
jutro 

lak się dowiadujemy, wobec wyni- 
ków ligowych z ostatniej niedzieli odło- 
żył kapitan związkowy Polskiego Związ 
ku Piłki Nożnej ustalenie ostatecznego 
składu drużyny reprezentacyjnej Polski 
na międzypaństwowy mecz z Szwecją, 
który się odbędzie dn. 28 b. m. w Sztok- 
holmie do dnia jutrzejszego. 
+ Jak się dowiadujemy, nikt ze Lwo- 
wa, ani z Łodzi niema szans do czerwo- 


nej koszulki z białym orłem. Stusunko- ` 


wo najmniej kandydatów w porównaniu 
z ubiegłemi spotkaniami daje „Wista“, 
co jest zrozumiałe ze względu na jej nic- 
nadzwyczajną obecną forme, 

Wyjazd reprezentacji nastąpi z War- 
szawy w dniu 25 b. m. wieczorem przez 
Berlin, a w nocy spotkają się gracze 
krakowscy z ekspedycja w Poznaniu. 
W Berlinie przewidziany jest prze- 
jazd z dworca sląskiego na szczeciński, 
poczem podróż do Sassnitz na Rugji, 
stamtąd promem do Tralleborgu, by w 
dniu 27 września rano stanąć w Sztok- 
halmie, 

Z drużyną polską jadą pp. mir. Ste- 
fan Loth w charakterze kapitana związ- 
kowego, a płk. Glabisz i p. Mallow jako 
oficjalni reprezentanci Polskiego Związ 
ku Piłki Nożnej. 


Spotkania o wejście 
do Ligi 
POZNAŃ: Legja — WKS. (Łódź) 
|3:3 (3:0). Znaczna przewaga Legii w 
: pierwszej połowie. Drużyna poznańska 
„prowadziła w drugiej połowie 5:0 i do- 
piero pod koniec udało się lodzianom 
zdobyć trzy bramki. 
WARSZAWA: TKS, — Skra 3:3. Za- 


ruńskiego. W Lublinie pokonała Unia 


Jerzy Stolarow — Tłoczyński 6:1.|Ł.L.T.K. — Legia odbędzie się w dniu |nadspodziewanie Lechię w stosunku 4:3 


6:1; M. Stolarow— Jurczyński 6:3, 6:3; 1 dzisiejszym, 


Warta (Zawiercie) — Wawel 2:2 (1:0). 
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Ostatnia. 


Spisek oficerski 


zlikwidowano 
w Bułgarji 


Grzech oficerów popełniło 
sasaobójstwo 


Białogród, 22 września. 

Dziennik „Polityka“ donosi, że w Buł 
garji ustala się przekonanie o charakte- 
rze ostatnich aresztowań wśród ofice- 
rów bułgarskich. Przekonanie to idzie 
w tym kierunku, że nie chodzi tu o spra- 
wę szpiegostwa, lecz o spisek wśród ofi 
cerów przeciwko rządowi bułgarskie- 
mu, 

Dotychczas aresztowano około 20 
oficerów wszystkich stopni, m. im. sze- 
reg oficerów sztabowych. Trzech uwię- 
zionych oficerów popełniło samobójst- 
Wo. f 

Początkowo prasa bułgarska pisała 
tylko a aferze szpiegowskiej. Sprawa 
wywołała jednak w Bułgarji takie pod- 
niecenie, że ludność atakowała oficerów 
na ulicach. Podniecenie opinii publicznej 
doprowadziło do tego, że na rozkaz kró 
la nie wolno, począwszy od dnia 16 bm., 
omawiać tej sprawy w prasie. 

Donoszą dalej, że szereg urzędników 
kolejowych i celnych uwięziono, jak 
również szereg żandarmów i urzędni- 
ków policyjnych pod zarzutem spisku 
wespół z oficerami. Komunikat urzę- 
dowy będzie wydany dopiero po dokład 
nem przeprowadzeniu śledztwa. 


Epidemja samohójstw 
wśród aktorek 


Wiedeń, 22 września. 

Przed paru dniami donosiliśmy o tra- 
gicznym losie wiedeńskiej aktorki Mał- 
gorzaty Koeppke, która popełniła samo- 
bójstwo z powodu zatargu z dyrekcją 
teatru. Jakby tu działało jakieś prawo 
serii. po samobójstwie tem nastąpiły 
dwa inne. Jedno w Wiedniu, drugie w 
Budapeszcie. 

W Wiedniu zatruła się gazem zdol- 
na, młoda aktorka Annię Markart, która 
osiągnęła wielki sukces w rewji „Jak 
dojdę do bogactwa i szczęścia. Powo- 
dem iei samobójstwa było zniechęcenie 
do życia. ; 

W Budapeszcie "otruła się podczas 
próby na scenie młoda aktorka jednego 
z tamtejszych teatrów, ponieważ... ode- 
brano jej poprzednio przyznaną rolę. 


Bunt kobief 


w Odesie 


Odesa, 22 września, 

W Odesie doszło do burzliwych zajść 
wywołanych oporem kobiet przeciw wy 
wozowi pszenicy do Włoch, 

Kobiety w liczbie około 1000 rzuciły 
się na tragarzy portowych, a następnie 
udały się do elewatorów państwowych i 
zamierzały podpalić śpichrze, 

Policja sowiecka kilkakrotnie szarżo 
wała i w końcu rozpędziła tłum. Kilka- 
naście kobiet potratowano końmi i w 
stanie ciężkim przewieziono do szpitala 
miejskiego. 

GPU przeprowadziło masowe areszto 
wania wśród robotników portowych. 


Służba wojskowa 


skrócona będzie w Czechach 


Praga, 22 września. 
„Ceske Slovo* donosi, że minister- 
jum obrony narodowej przygotowuje 
projekt ustawy o skróceniu służby woj- 
skowej na czternaście miesięcy. 


Redakcja i Administracja Łódź. Piotrkowska 49. 


PRENUMERATA: 


W Łodzi 290 zł. miesięcznie, — Zamiejscowe 
3.50 zł. miesięcznie. — Zagranica 5.60 zł. mie- 
sięcznie. — Odnoszeme do domów 40 groszy 
zwraca się. 


Rękopisów niezamówionych nie 


NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz 


22.1X Nr 264 


1930 ŁESRIEFS 


Słonace morze 


Wydobywanie 
„£usitanii z gie- 
bin morskich 


3X, 


W porcie ateńskim Pireus, wskutek eksplozji zbiornika z benzyną na okręcie, 
powierzchnią wady pokryła się płonącąwarstwą benzyny. Ogień przeniósł się 
na osiemnaście sąsiednich okrętów. Dwanaście osób z załogi poniosło śmierć | __. a 
w płomieniach. ZEE 2 | ES 
ORZEKA WEZ ROA WOW WO. E WNN |OD STRONY LEWEJ: Okręt, połączo- 


j ny długą liną stalową z zatopionym ol- 
Zakończenie manewrów niemiech 


brzymem morskim, który wydobyty ma 
zostać na powierzchnię, 

R RE M Not PO ŚRODKU: Liny na połowie głębo- 
uee Aaa a a kości dna morskiego, uwidoczniony jest 
| 2 hermetyczny dzwon, w którym znajdu- 
ją się wszystkie narzędzia, niezbędne 

nurkowi do jego 
podwodnej pracy. i 
NA PRAWO; Nurek po skończonej pra- 
cy wchodzi do dzwonu, który za chwilę 
razem z nim uniesiony zostanie na po- 
wierzchnię morza. Dzięki zastosowaniu 
tej nainowszej zdobyczy techniki, istnie- 
je nadzieja wydobycia zatopionej w1915 
roku „Lusitani“. 
Jak wiadomo, zatopienie „Lusitanii* spo 
wodowało przystąpienie Ameryki do 
koalicji antyniemieckiej, i 
OCEDAAIAUAQDADAAOQ 


oea 


Dom fieldy 
— m Rew-Yorku 


W tych dniach zakończyły się wielkie manewry Reichswehry w okolicy mia- 
i steczka Römhild. 
„U GÓRY: Defilada kawalerii. 
U DOŁU: Defilada piechoty przed: prezydentem Rzeszy — Hindenburglem. | 
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Alarmujące wieści o rzekomym „Put- 
schu“ w Niemczech spowodowały ko- 
losalny spadek niemieckich papierów 
wartościowych na giełdzie w Nowym 
Yorku. Wiadomości te jak się okazało 
zgoła bezpodstawne, przyczyniły się do 
wielkiej paniki na giełdzie w New-Yorku 


Dužury apieklc. 


Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki: M. Epsteina (Piotrkowska 225), 
Z okazji przypadającego obecnie setnego jubileuszu „żelaznego konia” na pier- M. Bartoszewskiego (Piotrkowska 95), 
wszej linji kolejowej, łączącej Liverpool z Manchesterem, zebrały Się tłumy con | Oc Rozenbluma (Cegielniana 12), Sukc. 


dzi w strojach modnych przed stu laty, by przyjrzeć się zbłiska pierwszej loko-| Gorfeina (Piłsudskiego 54), J. Koprow- 


moty wie. skiego (Nowomiejska 15). 


Teleton Admilnlstrach 1.22-14. Tel. Redakcji: 1.27-24, 1-36-43, 1:36-44, 1.89-00. 1.80-80, 


| Słuszne reklamacje będa uwzględniane, o ile. 
ZWYCZAJNE: 12 zr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt) | wniesione będą naipóźniej w ciągi tygodnia 


W TEKŚCIE: 50 zr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.)|Od ukazania sie pierwszego. ogłoszenia, lub 
niezwłocznie po ukazaniu sie drugiego z rzędu 


r : E i z EP > "|ogłoszenia tei samej treści co pierwsze: — 
i zaślub. po tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc. | Omytki, które zasadniczo tie zmieniaja treści 


zagraniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. |ogłoszenia. nie upoważniaja do. żądania zwrotu 
Drobne 15 groszy. — Najmniejsze zł. 1.50 "poszukiwanie : pracy 10 groszy, najmmiejsze 1.20. zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 


Ogłoszenia: 


—— 
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Wydawca: Wydawnictwo „Republika“, sp. z ogr. odp. Redaktor odpow. Jan Grobelniak. W druk. „Republiki“, sp. z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64. 


